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Ultimatum Anylji do Egiptu.
Nowe komplikacje w Chinach.

■

Przed podpisaniem umowy pożyczkowej.
Konferencja 3 delegatów amerykańskich z min. Czechowiczem.

WARSZAWA. 31 maja. (tel. w ł.). Dziś,1 
w południc o;dbyla się w: minisleiiWwie skarbu] 
konferenc ja z przybyłymi do Warszawy przed) 
slawicielami finansjery i banków amerykań­
skich. którzy m ają zawrzeć z Polską umo­
wę pożyjcizkową. W konferencji brali Udział 
minislelr Czechowic^, dyrektor dep. Wójlkie- 
wicz, dyrektor dep. Barański wiceprezes Ban

ku Polskiego Młynarski oraz ze strony ame- 
•ykańskiej p .  Monet, dytekior filji tego kon­
sorcjum v. Paryżu p. Cloff i p. Tische1 rówtr 
nież reprezentanci konsorcjum,. Wyżej wy-j 
mienieni delegacji m ają upoważnienie do pod­
pisania umowy: Konferencja Irwala przez ca­
ły dzień.

Marsz. Piłsudski przeciw Komercja 
lizacji koleji.

WPRSZAWA. 31. maja. (tek wł.) Dowiadujemy się, 
że iprojekt komercjalizacji koleji napotkał na silną opo­
zycję, w  samym rządzie. Bowiem, oddaniu koleji W 
ręce obce przeciwny jest także szef rząau, mśrszałek 
Piłsudski.

Manifestacja komunistyczna w W arszaw ie.
Strzały na ulicy Marszałkowskiej.

WARSZA,W A. 31 maja. (tel. wił.). Dziś! 
komuniści, zdecydowali jsię urządzić mani­
festację przeciw unieważnieniu’ ich listy w y­
borczej. Zapowiedzieli wleci na godz. 5 popok; 
na pi. Kazimierza Wielkiego. Policja jed­
nak przedtem obsadziła plac i nie dopuściła 
manifestantów.

Wobe.c tego komuniści udali się na uL 
Sienną kolo ul. Twardej i rulszyli pochodem 
na ul. Marszałkowską. Pochód liczył 200 doi 
300 osób. Kiedy komuniści, niosąc tnanspa-

ineńly z antirządowylmi napisami weszli w ut, 
MairiśzalkoWską. 2 polipjantóW1 poczęło icht 
rozpraszać. Z pochodu padł strzał który je­
dnały nikogo nie ranił, wów|cząs jeden z po­
sterunkowych strzelił 3 razy w górę, rów­
nież nikogo me raniąc.

Powstała panika, przechodnie i manife­
stanci poczęli uciekać do bram  i s tepów 1] 
przyczeim zoslał ciężko kontuzjowany! jeden 
z komunistów, 20 komunistów ^aresztowano.

Nowe groźby Anglji.
Ultimatum postawiono rządowi egipskiemu. — Wysyłka 3 okrętów wojennych.

LONDYN, 31 maja. (AW ). Rzad an­
gielski przesłał wczoraj rządowi egipskiemu 
notę w1 formie ultimatum, w1 której domaga 
się: 1) aby brytyjski sirdlar (gen. inspektor 
wojk egipskich) otrzymał prawlo faktycznego 
kierownictwa wojskiem egipskiem sprawowa­
ne dotychczas przez egip. ministra wojny. 2) 
aby isirdar był jedynym łącznikiem pomiędzy, 
królem  Pu ad eon i arm ją. Niewypełnienie 
postulatów zwolni Anglję od uznania Egiptui 
za niepodległe państwo przyznanego Iw! roku] 
1922. Dla poparcia ultimatum wysiano 3 o- 

v wojenne. Nota angielska wlywolana zo­

stała silną antyangielską propagandą w Egi­
pcie.

WIEDEŃ. 31 maja. (AW.). „N. F. P i\“< 
donosi z Londynu. !że wi idniu idZjsiejszym egi­
pski prezydent min. zawiadomił parlament" ol 
nocie angielskiej. Jeśli parlam ent nie1 zgodzi 
isię na żądania ang. to zostanie prawdopo­
dobnie rozwiązany. Obawiają się. że1 w razie 
rozwiązania bhy usktwódawiczcj przyjdzie do; 
wykroczeń przeciw obcokrajowcom- Ajencja 
Reutera donosi z Kairu', że nota angielska! 
Utrzymana jest w1 tonie energicznym- tile przyj 
jaznym i nie izawlera żadnego ultimatum.

m a

LOT FREJUS - -  BUENOS AIRES —  FREJUS.
PARYŻ. 31. maja. (Pat.) „Matin“ donosi, ż’a 2 gru­

py lotników marynarki francuskiej mają przedsięwziąć 
lot Frejus Buenos Aires —  Frejtus. i z (powrotem.

—i : —
SPISEK BOLSZEWICKI NA FILIPINACH.
LONDYN. 31. maja. (Pat.) Daily Ekspiress donusi, 

z N. Yorku, że na Filipinach policja wykryła spisek 
bolszewicki, mający na celu wysadzenie w powietrze 
magazynu amunicji w arsenale morskim.

WYCIECZKA WETERANÓW ARMjI POLSKIEJ Z A 
MErYRL

WARSZAWA. 31. juraja. (A. W .) Z początkiem lipca 
zjadą ao Polski z Ameryki weterani armji polskiej w 
liczbie 500 by oawiedzjć stary kraj. W eterani przyby­
wają na zaproszenie p. Prezydenta Rzplitej.

5 WYROKÓW ŚMIERCI NA OFICERÓW.
LONDYN. 31. maja. (Pat.) Według doniesień Time- 

sa w  Kijowie1 f  oficerów skazanych zostało za szpie­
gostwo na karę śmierci.

POSIEDZENIE Z. P. P. S.
WARSZAWA. 31. hiaja. (te!, wł.) Dziś pod przewo­

dnictwem to W.- Niedziałkowskiego, odbyło się posie­
dzenie Z. P. P. S.

Przedmiotem obrad były sprawy, które powinny 
się znaleźć na porządku dziennym sesji sejmowej. W y­
znaczono referentów, którzy przygotują odpowiednie 
wnioski.

Rosfa koncentruje wojsko na pogra­
niczach.

W oroszyłow  na inspekcji.
MIŃSK. 31. maja. ,(A. .W.) Trwająca od' 

3 dni lotna inspekcja połudńiowo i półno­
cno wschodniego okręgu (wojskowego przez! 
generalissimusa arm ji czerwonej WorosZy- 
łow,a wywołała prawdziwy1 popłoch wśród do­
wódców! czerwonych jednostek bojowych. d'a- 
jąq z drugiej istrony boglate pole domysłów na 
tle ewentual. wbjny ,ang.-sowieckiej. Powsze­
chnie twierdzą, że zadaniem .Woroszylowia 
jcist zbadanie zdolności mobilizacyjnej wojsk 
skoncentrowanych na terenach graniczących 
z Polską i Rum un ją.

MOSKWA. 31 maja. (AW.). Koncenlra-i 
cja airmji czerwonej !wi rozmaitych okolicach 
państwla lrw|a w d. c. Największe1 siły woj- 
skowje gromadzone są lwi Syberji Wschód-, 
niej na szerokiej przestrzeni od Czytu do 
Władywóistoku.

Nowe Komplikacje w CF lnach.
M ożliw ość wysłania w ojsk ang. i japońskich  

do Chin północnych.
SZANGHAj. 31. maja. (Pat.) Według informacji 

biura Reutera atak wojsk generała Feng Tiena w pro­
wincji Hcnan, zakończył się oałkowjtem fiaskiem. W oj­
ska południowe przeprowadziły 28. b. m. kontratak 
zmuszając wojska północne do generalnego odwrotu. 
Prawe skrzydło tych wojsk wycofało się regularnie, 
natomiast lewe zmuszone zostało do odw rotu w irosyp- 
ce. Wojska południowe próbują obecnie zgrupować 
swe siły. Front wojsk północnych jest naogół zagrożo­
ny. W takiej sytuacji grożącej poważnymi komplika­
cjami postanowiono wysłać wojska angielskj|e i japoń­
skie do Chin północnych.

1IANK0U. 31. pmja. (Pat.) W  sytuacji rządu wi 
Hankou nastąoiła dalsza poprawa. Borodin, który 
wrócił wczoraj z Czang Sza, został powitany manife­
stacyjnie przez Związki zawodowe.
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APOLLO Najnowsze arcydzieło filmowe podług powies'ci Głeorge Saud pt. ĄPOLLO

FA W O R Y T A  R O T S Z Y LD A  „SWIEASZCZYK"
W głównych rolach L ya IT^fara — H a r ry  L t«dke«  Rzecz dzieje się w wiosce La Cosse i w Paryżu w aparlamen-

Lot Lindbergh’a New York-Paryż f c f c s

Czy  irozi nowa wojna?
W- dzisiejszych warunkach i ustroju po- 

szczegółnych państw jest iwojna właściwie 
każdej (chwili możliwa. Wielkie mocarstwa 
są 'znakomicie uzbrojone. Dopóki są arm a­
ty. zawlsze może grozić „celowe11 ićh użycie. 
Pirżeicićż wojny żadne prawo nie uznaje: jako 
zbrodnię, a Liga Narodowi nie posiada środ­
ków uniwersalnych na uchronienie świata od 
nowej rzezi.

Takie będą skutki lkonf]|ktu inuęUzy"Angiją 
a sowietami ? Z brzmienia enuncjacji tak an­
gielskich jak sowieckich nie wynika wcale

Trudno jednak przewidzieć, co przyniesie 
przyszłość. Krok Kon serw alystów angielskich 
był nieprzemyślany. nerwowy, ale z drugiej 
strony nie można twierdzić, że Rosja jest nie- 
<£•3

winnym barankiem, który nigdy nikomu żad­
nej krzywdy by nie zrobił. Rosyjskie metody 
spisków i szpiegostwia stały się poprostu pla­
gą świałową. I jeżeli low. Clynes w angiel­
skiej Izbie gmin powiedział że metody te 
skierowane są przedewszystkiem przeciw an­
gielskiej partu pracy to nie będzie przesady, 
jezer! powiemy, że metody te stosują sowiety 
przeciw całej . socjalnej demokracji. Tern 
większy dziś obowiązek ciąży1 na międzynaro­
dówce socjalistycznej, która musi siać na 
straży pokoiu Dowszechnego i przeciwstawić 
się wszelkim próbom zakłócenia pokoju, czy 
one będą pochodziły od klasy kapitalistycz­
nej czy też od bolszewizmu moskiewskiego. [
t. f P i  i’ r  n  —

Odpowiedź Sowietów na notę Angiji.
LONDYN. (ATE.) Rząd sowiecki prze- 

| sial rządowi angielskiemu notę W| odpowle­
że następstwem zerwania stosunków hńndio • dzi lla,,nolę rZądu angielskiego. wl której za. 
wiydh musi być Wojna. Baldwin powiedział na I POWie no z wame U i U  z 19-1 ro.ru 
zgromadzeniu w Londynie, że Anglja nic ży : Nota sowiecka jest utrzymana W tonie raczej
czy sobie dalszych1 powikłań politycznych wl 
związku z konfliktem z sowietami. Także no­
ta sowiecka w odpowiedzi na notę •angielską 
brzmi bardzo pojednawczo. Rząd sowiecki 
zaznacza w. Lej nocie, że nie żywi żadnych 
wrogich uczuć do Angiji i że pragnie na­
dal utrzymywać z nią stosunki przyjacielskie. 
Zachowanie się zatem obu pownśnionych 
słron nie znamionuje, przynajmniej pozornie, 
by którejkolwiek z nich spieszyło się do 
wiszcZępia kroków1 wojennych. Zachodzi jed­
nak pytanie czy1 i w przyszłości roźum i 
rozwaga będą kierowały konserwatywnym' 
rządem angielskim jak i komunistyczną ra ­
dą komisarzy ludowych w Moskwie

Należy liczyć isię z Lem, że klasa panują­
ca w Aniglji Jw interesie swych kapitalistów 
sprzeciwia ssję zaoslrzeniu konfliktu. Stano­
wisko Francji musiałaby pozatem Anglja tak­
że brać pod uwagę. A rząd angielski zdaje1 
sobie sprawę, że Francjn nie zerwie1 teraz 
stosunków z Rosją. ,Vprawdzie kurs anli-
kounmislyezny we Francji przybrał teraz na
sile. ale z przyczyn wewńętrzno - politypz- 
nyicjh, nie mających nic wspólnego z polityką 
zagraniczną Francji. l

Syłuacja zatem w tej chwili nie przedsta-^ 
wia się groźnie wbrew alarmom prasy kapi-jwi uległa dzisjeisza „Gâ . Por.
tal i stycznej i — komunistycznej. [nakład skonfiskowano jeszcze

pojednawczym. Kilkakrotnie podkreślone1 ,są 
w"niej dążności lpokojoW|e rządu sowieckiego.

Nola przedstawia decyzję rządu angiel­
skiego co do zerwania slosunkówl dypiomia- 
1 yicznyldhy. jako dzieło parlji konserWatylwncj.

Oskantżenia. zawarte W| przemówicniach 
premiera Raldwina i ministra spraW. zagr. 
Chamberlaina, są w nocie nazw'ane nieuza­
sadnionemu Dowodem tego ma być rewizja 
w Antosie11, która rzekomo nie wydala re- 
zuiLatów. Glówlim przyczyną zerwania sto­
sunków z Rosją jest podług noty fiasco poli­
tyki rządu angielskiego -w1 'Chinach.

Rząd sowiecki, głosi dalej nota. nie żywi 
zącmycn wirogicn uczuc. w» stosunku do Irnpe^ 
r.fuim Brytyjskiego i pragnie nadal utrzymy­
wać stosunki przyjacielskie. ZerWanie stosun­
ków dyplomatycznych i handlowych z Rosją 
będzie ,miaio poważne następstwa i przyczyni 
się do wzmożenia chaosu w1 stosunkach h a n - ' 
dlowych i przejmyslowyeh, będącego wyni­
kiem wojny.

Dalej nota sowiecka omawia wpiyw zer­
wania stosunków na interesy mas angielskich 
i przy.chodź; do konkluzji, że krok rządu 
angielskiego będzie potępiony przez opmję ca­
łego świata.

Nota kończy się zapewnieniami, iż rząd 
sowitecki dąży db pokoju, i do powrotu dó 
normalnych i przyjacielskich stosunków z 
narodami imperjnm Brylyjskiego.

DELEGACI POLSCY NA RADĘ LIGI NARODÓW. NIE POJADĄ DO BERLINA.
WARSZAWA. 31. maja. (A. W.) Na czerwcową! WARSZAWA. 31. maja. (A. W.) Szereg trudności 

sesję Rady Ligi Narodów wyjeżdża w dniu 8. czer-j przeważnie natury formalnej uniemożliwia projekto- 
wca z W arszawy delegącia polska w składżie iws;ę - 1  w arią wycieczkę parlamentarzystów polskich do Ber- 
pującym: min. Zaleski komisarz Rzpljtej w Gdańsku! lina. Wyjazd posłów polskich na rzas dłuższy do Nie-
Stjrassbkngar i naczelnik wydziału w MSZ. Tarnowski. 
Pelegacja polska z min. Zaleskim, na czele w drodze 
do Genewy zatrzyma się w Paryżu.

KONFiSKATY.
WARSZAWA. 31. maja. (A. W.) Po wczorajszej 

konfiskacie ..Głosu Codziennego" temu samemu loso-
W arsz." kjórej cały 

w drukami.

(njec, przestał być aktualny,m-

O NUMERUS c l a u s u s .
WARSZAWA. 31. maja. (A. W.) W dniu wczoraj­

szym poseł sjouistyczny Grynbaum odbył konferencję 
z min. Dobrnckim. P. Grynbaum wyjaśniał p. m inistro­
wi memerjał zawierający postulaty, w sprav.de usu­
nięcia z wyższych uczelni ograniczeń stwarzających 
numurus clausus dla studentów żydowskich.

D
PIERRE MILLE.

LIS I JEŻ.
(Bajka).

— . Był sobie jeż, taki malutki jeż. tłu­
ściutki.

— Tłńśjclutki ? !
— To idę dziwi ? :
— Tak Myślałem, że jeże są tylko kol­

czaste.... '
— Są kolczaste, jak (mówisz, ale' prócz 

tego. te małe zwierzątka, tłuściutkie, bardzo, 
łagodne i przymilająoe się. m ają być bardzo 
smaczne. Mówię, że podobno, gdyż sann nigdy; 
jeża nie kosztowałem. Ale ,są ludzie, któ­
rzy jeże jedzą i lis, jak to zobaczyisz, ńffóał 
go zjeść.

Tein ■ mały1 jeż pewnego dnia wlczęlsnym 
rankiem, szukał pożywienia w ogrodzie wa- 

Szywiiiym... Ogrodnik jeśl i go przypadkiem 
spotkał, nie robił mu nic złego, gdyż jeże 
żywią się ślimakami, owadami i mnóstwem 
stworzeń, kióre niszczą warzywa... W księ­
gach1 rolniczych pisze się, że jest zwierzęciem 
użylecznem i dlatego nic należy' go zabijać.

•...I oto nagle nasz jeż spoikał się raz 
rano z lisem, bardzo wielkim, bardzo potęż­
nym lisein. który pożarł właśnie1 kurę. kurę 
zwarjowianą, która nie powróciła wieczorem 
na spanie do kurnika. Pożarł ją  przód chwilą 
i to właśnie localilo małego jeża, bo lis, był 
po śniadaniu najedzony. To nie prze,szkodzi­

ło, że jeż się bardzo z począł ku przestraszył. 
Zwjnął się m kłębek, nastawiając wszystkie 
kolce, które wydały cichy szelest, ocierając 
się o siebie. Ta m aja ku la  kolczasta wlydaial 
się Lak ciekawa lisowi, że zaczął się na glos 
wszyslkiemi 'Zębami śmiać.

— H a ! Ehla! h,a ! — zawołał. — A to 
Śmielszne bydlę! Pozyjcz m i chńciaż jednej 
takiej maszynki, żebym sobie m ógł Zrobić 
wykałaczkę.

Jeż widząc, że lis nie m a żadnylclh w Zglę- 
dem niego złych Zamiarów1, uspokoił się. Roz­
w inął się- i przykucnął, pokazując swój wy­
daliły, bialoróżńwiy; brzńlszek, co było nie­
wątpliwie nieoslrożnością.

— A ty. — rzek ł gwałtowńie — podaj 
m i (sw oj ogon. bym sobie m ógł zrobić odku- 
rzaczkę.

Lis jest bardzo dulmny ze swego ogona, 
klóry  służy m u rzeczywiście do oaganianią 
od isiebie muclh. nęconych silną jego wbnią.

— Mój stary  I — rzekł — wyglądasz na 
Wesołego kompana ! Zapraszam  cię  na ju tro  
na obiad.

— Zgoda! — odpowiedział jeż. — Zawsze 
to jest zaszczytną rzeczą być gościem wiel­
kich lego świata... — pomyślał sobie.

Slawil się, piińktualme na oznaczone1 m iej­
sce. Lis schwyjpił IgKŚ, gęś olbrzymią. Jeż 
o jmalo się inie przewrócił ,gdy ujrzał tę. górę 
imięsa.

— Jaśnie oświecony książę, — rzekł do 
do lisa — ależ kwietnie te rzeczy mniesz ro­
b ić ! Nigdy chy b a n ie zjem y tego !

Jeśli W ten sposób się wyirazal, to ra­

czej dlatego, że nie jadał zwierzęcego mięsa.
— Mój malutki. — odpowiedział dumnie 

lis — to  jeszcze nie wszystko ! Na prze­
kąskę mamy jaja. Jaja petrliczki. jeśli chcesz 
wiedzieć, o ra z  jagody, na deser.

Jeżowi smakowały perlicze jaja. Smako- 
wialy |niu również jagody. Na złość pismakom, 
którzy w artykułach roiniczyych inaczej fwier 
dzą, wszystkie zwierzęta lubią iagody. gdyż 
w1 jagodach znajduje się dużo cukru. Co do 
gęsi. to tylko (udawał, że je. Ale lis nie udńwal 
— piersi, wnętrzności, kuper, szyja, wszystko 
zniknęło, jak w olchłani. Najadł się. że omal 
nic pękł.

— Czy jaśnie oświecony książę — ośmie­
lił się zapylać jeż — nie boisz się niestraw­
ności ?

— Ja. — odpow łział lis — gdy dobrze 
się wyśpię, to (obudzę się z takim apetytem, 
jak teraz.

Jeż odznaczał się wytwbrnemi m aniera­
m i; znal prawidła dobrego tonu.

— Mam nadzieję, —• rzekł — że wasza wy­
sokość zrobi mi ten zaszczyt i przy jmie ofia­
rowany m u' przezemnie. w1 mem skromnem 
mieszkaniu, również skromny obiadek.

— C hętnie! — odpowiedział lis. — Czy 
ju tro?

— P o ju trze ! — błagał jeż, myśląc, że 
będzie IpotrZebował więcej 'czasu na odpowied­
nie przygotowanie się do ieg'o przyjęcia.

— A więc. po ju trze! Dobrze ! — zgodzi): 
Się lis. '

(Dok. nast.).,
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Zagadnienia rewolucji chińskiej,
•* a  ̂ r ' - *

\ a  poLężnej scenie 'rewolucji chińskiej' 
ukazują się, coraz nowe zawjklania. Najlepsi 
znawicy zawodzą, gdy podejmą się dokładnie 
odważyć i przepowiedzieć iszanse najrozmait­
szych zwalczających się wzajem (Sił oiraz ur 
slalać I) i eg rozwoju; ty;” pad k ów. Jedno tylko 
jest pewńe mnno wszelkich komplikacyj po­
łożenia : Chiny
NIE WRÓCĄ JUŻ DO STANU DAW NIEJ­

SZEGO,
ani pod względem iswej wewnętrznej struk­
tury. ani też ze względu na swój stosunek do 
obcych Imocarslw.

Obcy. w pierwiszym rzędzie angielski Ca­
pital obawia się zgubnych1 dla siebie skutków 
tej rewolucji. Grupy kapitalistyczne, które za: 
mowaly Mj Chinach stanowisko monopolistycz­
ne Wietrząc, że pozycja ich1 jest wstrząśnięta 
domagają się interwencji (militarnej swlyehj 
krajów1 macierzy,style,hi Wmawiają. w świat, 
że Chiny jako rynek1 po zwycięstwie narodo­
wej rewolucji będą zamknięte dla gospo­
darstwa światowego, że
CHIŃCZYCY ZNISZCZĄ OBCE PRZED­

SIĘBIORSTWA;
wypędzą cudzoziemców1, nie dbpuiszczą to­
warów europejskich, amerykańskich i ja ­
pońskich. że skutkidm tego nowe. strasz­
niejsze niż dotychczas bezrobocie powstanie 
wi tych krajach Rozczarowanie ich o tyle jest 
zrozumiale, że rzeczywiście m inął czas mo­
nopolu. nieograniczonego niczem  wyzysku' i 
olbrzym ich Zyisków. 1

Nawet w; Anglji dochodzi się do prze­
konania. ze rewolucja gehińska przynosi1 
wprawdzie poszczególnym przedsiębiorstwom, 
kapitalistycznym wielkie straty, że jednak 
zapowiada wielkie
ROZSZERZENIE POLA DZIAŁANIA DLA 

KAPITAŁU ZAGRANICZNEGO
oraz wzrost możliwości zbytu dla przemysłu: 
europejskiego, amerykańskiego i japońskie­
go. Faklein jest. że ci. co dawniej inwesto­
wali wi Chinach pieniądze, tj. przzedewszyst- 
kiem banki i kupcy angielscyi w  Chinach, 
będą musieli zrezygnować ze swych zysków 
50 i 100 procentowych oraz dfcwideni. Nie­
które gałęzie przemysłu eksporiowego szcze­
gólnie przemysłu tekstylnego, które konku­
rencją  swoją zabijały przemysł krajowy, 
stracą rynek zbiiput Ale wobec tego należy 
się spodziewać popytu na nowe wkłady1 i in­
westycje. co pociaqnie za sobą wzmożony! 
handel z Zagranicą tak. że można wiaściwid 
powiedzieć, że
o t w a r c i e  c h i n  d l a  h a n d l u  swiaw

TOWEGO
będzie dopiero następstwem, rewblueji chiń­
skiej.

Chiny dzisiejsze nie stanowią bynajmnici 
jednostki gospodarczej, systemu -wzajemnych 
gospodarczych stosunków1. Na to brak im, 
łączności poszczególnych1 lezęśei - kraju1. Mo- 
"ze. wielkie drogi jwbone i lądbwe oraz nie­
liczne koleje żelazne. Otwierają tylko cząst­
kę tej olbrzymiej przestrzeni kraju z i ego, 
setkami mil jonów, ludności.

Sieć kolejowa Chin jest mniejsza nawet 
co do długości niż... w malej Aujstrji. Wi wiel­
kiej części kraju transport na grzbietach ro­
botników pozostaje jeszcze fSdynyim sposo­
bem' przenoszenia towarów', ruch1 handlowy 
utrudniony gest licznfc.nii granicami celnemi. 
Sunjatsen wypracował nader dokładny pro- 
grani dróg komunikacyjny Ich1. Ale już wstępne 
kroki do jego wykonania są  nie możliwe bez 
wielkiego przypływu kapitałów zagranicznych.

Niektórzy ideologowie chińscy' sądżą. że 
scałkowanie się Chin nastąpi zWblna. na 
skutek wewńeirznyich tendenciyj gospodar­
czych i politycznych kraju ; inni zaś są zda­
nia. że istnieje konieczność gospodarczego 
otwarcia kraju oraz szybkie1 jego industria­
lizacji.

Chiny
UD WIEKÓW SĄ KRAJEM GŁODU.

Jeśli w niektórych częściach kraju jest nawet 
czasowa obfitość, to brak komunikacji nie 
pozwala wyrównać bogactwa. Dla ostatnich 
generacji położenie lo siało się nie możliwe 
do zniesienia, z powodu 'wzrastającego prze­
ludnienia okręgów wiejskich, tworzą,cybh naj­
większą icżęść kraju. Obliczono, że gospodar­
stwo ichlopskie w; północnych prowincjach' 
kraju, aby zabezpieczyć nożność życia ro­
dzinie o pięciu głowach, musi mieć obszaru 
najmniej 4.7 akrów. Tymczasem 55 proc. 
gospodarstw chłopskich posiada 1 i pół akra 
lub m et mniej na rodzinę składającą się 
z 5 głów1.

Jeśli teraz po Wiekach wybucha rozpacz 
mas głodujących1 to
ZUPEŁNY PRZEWRÓT TYCH STOSUN­
KÓW STAJE SIĘ DLA KRAJU KWEST.JĄ 

ŻYCIA.

Kwest ja mieszkaniowa w Polsce nie Sia­
nowi najmniejszego przedmiotu troski rzą­
du. Ludzie mieszkają w norach piwnicznych, 
nabawiając się chorób, k tóre  im będą towa­
rzyszyć przelz ,c(ałe już życie. Ludzie duszą! 
się, męczą się w ciasnyloh kątach, m arząc 
o własnej, jasnej izbie', jak o fczemś niddo- 
ściglem. Są i tacy. co koczują pod golem 
niebem, jak np. w dzielnicy baraków miesz­
kaniowych na Żoliborzu, w1 świetnej stolicy 
wielkiego państwa — bo dla tych zabrakło już 
nawet kąia w barakach.

A rząd poza gołosłownemi obietnicami 
nie |robi nic. aby ulżyć niedoli ludzi bezdóm- 
nych. aby ruszyć (sprawę budowy domów z 
martwego punktu.

Nic i nic 1 Sezon zaprzepaszczony — lu­
dzie bez prący — ludzie bez dachu1 nad1 głową 
a ministrowie w wywiadach dziennikarskich 
mówią wtiele o potrzebie rozwoju1 ruchu bu­
dowlanego. I na łetn się kończy.

Wszystkie państwa po'w,o jfcnne przecho­
dziły kryzys mieszkaniowy, ale nigdzie ten 
kryzys nie wlepże się tak długo, jak w! Polsce.

W Niemczech np. głód mieszkaniowy 
przybrał po wojnie katastrofalne rozmiary. 
Ale lam sięgnięto do sposobów1 radykalnych, 
klore u nas .nazwanoby bolszeWickiemi. Tak 
np. w Kolonji zarząd miejski wi celu po­
mieszczenia tysięcy bezdomnych wydał na­
kaz racjonalizacji mieszkań. Przeprowadzo­
no rewizję mieszkań, ograniczono zbytek 
mieszkaniowy i po uznaniu 8000 mieszkań za 
zbyt wielkie, ulokowano w nich 3000 ro­
dzin bezdomnych.

Rząd niemiecki nie chcąc dopuścić do 
niebezpiecznych wstrząśnień zainicjował 
wielką akcję buaowllaną. wyznaczając na ten 
cel olbrzymie kredyty.

W r. 1924 asygnowano 435 milj. marek. 
1926 — 622 ńiilj. mk. Prócz rządu. który 
kródyty isiw'e hypolekoWał n.a nowowzniesio- 
nyich budynkach, prowadziły jeszcze' akcję bu­
dowlaną i gminy, które przeznaczały na ten 
cel część swych dochodów1,. Tak więc w r. 
1926 wpłynęło 770 mil- mk. na cel powyższy 
z funduszów' municypalnych'. W  rezultacie 
szerokiej akcji kredytowo - finansowej1 wy-1 
budowlano 'w1 r. ,1924 — tOti.OOO nowych do­
mów. w 1925 — 179.000 budynnow miesz­
kalnych.

W  Anglji po wojnie klęska mieszkaniom/di 
była także groźna. Chcąc, temu zaradzić rząd 
angielski (utworzył w r- 1919 (minister juin 
hygjeny. ktćrelgb zadaniem, było opracowanie 
planu wialki z kryzysem budowlanym, oraz1 
ułatwienie gminom podjęcia akcji buciowl.

Specjalni komisarze, delegaci tego mini­
sterstwa pełnili funkcje doradców1! zarządów 
gmin. przyczetn zatwierdzali plany nowych1

Rewolucja agrarna w postaci nowego podzia­
łu gruntów nic wystarczy celem rozwiąza­
nia ogółu zagadnienia. Bez wewńęlrznej ko­
lonizacji na największą )skalę.ł-(dO czego zie­
mi jest dość), bez stworzenia możliwości pra 
icy dla nadmiernej ilości ludności, (m. innemi 
bez rozbudowy komunikacji). liez indństrja- 
ljzacji nie będzie zmiany na lepsze.

Oburzenie się Chin jest
OBUDZENIEM SIĘ Ch IńSKIEJ KLASY 

ROBOTNICZEJ.
która (zorganizowana w przebiegu rewolucji 
slajd na czele walk rewolucyjnych. To leż 
klasa robotnicza całego świata powitać musi 
rewolucję chińską, poprzeć ją  i nieaopuśeić 
by napływ kapitału skrępowlał wolności po­
lityczne Chin. Tak działając, klasa robotnicza 
zachodniej części ziem* przysługuje się też 
dobrze zrozumianemu interesowi gospodar­
stwa światowego, które wzbogacić się może 
przez (wolność Chin i rozwój ich własnych 
sił produktywiiych.

budowli i dzielnic, wydawali decydującą o- 
pinję w kweslji udzielania pożyczek rządo­
wych towarzystwom budowlanym lub gmi­
nom. pode j,mu tcym akcję budowlaną na 
własną rękę. W r. 1920 przeprowadzono u- 
slawę o budowie 700.000 domów i o pomocy, 
finansowej państwu w ram ach tej ustawy. Ko­
szty całkowitego wypełnienia programu bu­
dowlanego miały wynosić olbrzymią sumę 
517 mjljonów funtów szterlingów.

Ponieważ jednak cenę wynajmu miesz­
kań w nowópobudowanych domach oznaczo­
no niską, aby dać możność znalezienia da­
chu nad głową ludności, powstałe dfcficyiy 
budowlane przyjęło od1 gmin i towarzystw 
budowlanych państwo, ookrywając, je z sum 
preliminowanych1 na ten (cel.

W ii’. 1922 wyhudowjano już 130.335 do­
mów, W 1923 wybudowano 78.738 dómów. 
w 1924 -  109.10. w 1925 — 159.000. w 
1926 -  195.890.

Dzięki tiej akcji, w czas zainicjowane’ sto­
sunki mieszkaniowe w' Anglji znacznie się 
poprawiły.

U nas żaden (z dotychczasowych rządów 
nie' zajmował ,się poważnie sprawą miesz­
kali. U,sławy sejmowe, jak o rozbudowie czg 
funduszu budowlanym sprawy tej nie posu­
nęły ani o krok naprzód. Tłumaczono isię 
brakiem pieniędzy, których jednaKowbż nie 
szczędzono ani dla przemysłu ani dla rol­
nictwa. Miljony zostały zmarnowiane1 bo w 
latach dewaluacji zwracano dó kas skarbo­
wych świstki za pełnowartościowe pieniądze. 
Na (rozbudowę pieniędzy nie było. Co będzie 
teraz ? Co będzie, gdy przyjdzie nareszcie 
pożyczka !? Czy także otrzyma ją  na roztrwo­
nienie kapitał a na akcję .budowlaną pienię­
dzy b rak n ie9

^  e i o - J i  m,J <

U w oln ien ie  trzech posłów  
ukraińskich .

W ubiegły piątek i w sobotę rozpatry'- 
wiana była iw Równem na sesji wyjazdowej 
wileńskiego sądu apelacj jnego sprrwfc lr/ech 
postów ukraińskich wydanych swego czasu 
przez sejm. Czuczmaja, Kozickiego i W,a- 
syńczuka. którzy; wi I-szej insiancji w sądzie 
wt 'RóWnem zostali suaZani: Czucżmaj i Wa- 
syńczuk na 2 lata. a pos. Kozicki na 1 rok 
więzienia. — Wiskutek apelacji oskarżony cli 
sprawę rozpatrywał lubelski sąd apelacyjny, 
k tóry  wiszyistkiidh1 trzech poslóWi uniewinnił. 
Przeciwko temu wyrokowi zgłosił pro kur a lor 
sprzdciw i sprawa została przekazana do po­
nownego rozpatrzenia Wileńskiemu sądowi, 
który wisziystkiioh trzech oskarżonych unie­
winnił Oskarżonych' bronili: tou H. Liener- 
man i adw. E. Smiarowski.

w a

Kwestja mieszkaniowa
(I nas — a w N iem czech i Anglji.
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Lwów, dnia 1 czerwca.
TEATR WIELKI. Jutro, w czwartek, 2. b. m. pre­

miera wspanialej opery włoskiego kompozytora A- 
milcara Ponchielli ego: „Gio,oonda“. Potężne to  dzie­
ło muzyczne ukaże się w nowej, malowniczej oprawie 
scenicznej. W wykonaniu artystyczno- wokalnem no­
wej opery uczestniczą pipi.: Jakubowska (w partji ty­
tułowej), Green- Skazowa, Ostrowska, Kurzbart, Low- 
Czyński> oraz przedstawiciele głównych postaci mę­
skich. pp.: PerkowLcz, Płoński i Zopiotli. Stylowe ba­
lety. wykonają Ipp : fflartówna, Ciesielski i Patkowski, 
na tle całego zespołu baletowego.

OSTRE STRZELANIE W  ZAMARSTYNOWIE. Po­
daje się do publicznej wiadomości, że we wszystkie 
poniedziałki, środy, czwartki i soboty, mjesiąca czer­
wca b. r. (za wyjątkiem świąt) oraz w niedziele dnia 
121. i 26. czerwca b. r. — odbędzie sią ostre strzelanie 
na Strzelnicy wojskowej w Zamarstynowie.

Pas niebezpieczeństwa obsadzony będzie przez 
wojskowe posterunki ochronne, do których zarzą­
dzeń przechodnie winni sję stosować.

NIEDOŁĘŻNA OBSŁUGA MIEJSKIEJ APROWIZA­
CJI Piszą mam z m iasta: Przed przeszło dwoma laty 
Miejski Zakład Aprowizacyjny uruchomił sprzedaż m le­
ka wraz z dostawą do domu. Dostawę uskuteczniali 
rozwoziciele a odbiorcy mogli mieć codziennie śwje- 
że mleko, już o godz. 7-mej rano.

Obecnie dobrze Zorganizowaną rozwózkę zastąpio­
no roznosicielami, którzy mleko ze sklepów miejskich 
roznoszą po oabiorcach o znacznie późniejszej porze, 
wskutek czego z ustug aprowizacji, może korzystać 
burżtsazja, a nie ludzie pracy, zmuszeni już o tej po ­
rze stać przy swoich warsztatach pracy. Odnośne 
czynniki powinny wziąć to  pod usvd3?ę i zaniechać 
tego eksperymentu.

KARYGODNA LEKKOMYŚLNOŚĆ. Sajbur Katarzy­
na aczcrczijni realności przy ul. Piekarskiej I. 5. do­
niosła ipolicjir że onegdaj popołudniu będąc w tow a­
rzystwie Korneli Mazurkiewcz, w podwórzu w spomnia­
nej realności ta ostatnia z°stała ugodzona flaszką w 
yłow-ę ooniżej 'lewego oka. Jak twierdzi donosząca, 
flaszkę tę rzucił nieznany osobnik z realności pod 
I. 14 pr2y ui. Cłowej. Mazurkiewicz doznała lekkiego 
uszkodzenia ciała.

PRZEJECHANY PRZEZ POCIĄG. W ulicy Objaz­
dowej na torze kolejowym został przejechany przez 
pociąg mężczyzna nieznanego nazwiska. Koła lokom o­
tywy odcięły temu mężczyźnie jedną nogę, drugą zaś 
zmiażdżyły. Ofiarę w stanie nieprzytomnym odwie­
ziono do szpitala.

PODRZUCONE DZIECKO. W klatce schodowej do­
mu przy1 ul. Lelewela 2 znaleziono wczoraj rano p o ­
rzucone dziecko płci żeńskiej.

POŻAR. W mieszkaniu Dawida Reismana przy ul. 
Czackiego 8. powstał onegdaj pożar, wskutek zapalenia 
się większej ilości nagromadzonego śmiecja przy ku­
chni. Straż pożarna ogień zlokalizowała. Szkoda nie­
znaczna.

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Do sklepu galanteryjne­
go Eiser.berga Szymona, przy ul. Zielonej 18, włamali 
się nieznani sprawcy i skradli towary galanteryjne, 
wartości 300 zł.

W  tym czasie, w ulicy Sakramentek pełnił służbę 
obchodową posterunkowy Wł. Łopata, który przy­
trzymał Paula Piotra, lat 21, zam. w  Klepiarowie, 
przy którym w czasie rewizji znalazł towary po­
chodzące z powyższej kradzieży. Paula oddano do 
aresztp\v polic.

Aresztowano Orynicz Katarzynę, lat 56, bez za­
jęcia i (n?icjsca zamieszkania za kradzjeż -chustki i su­
kienki, wartości 100 zł. na szkoaę Julii Bolby, zam. 
przy ul. Skarbkowskiej.

Aresztowano M arjana Jatnbroźego, lat 25, karane­
go, bez zajęcia, zam. w Kleparowie, za kradzież wor­
ka mąki na ul. Słonecznej, wartości 30 zł. na szko­
dę Izraela Kramera.

Do aresztów polic. odstawiono Kazimierza Maica 
karanego za kradzież, bez zajęcia i mjejscia zamie­
szkania za kradzież gotówki 400 zł. z kieszeni na 
szkodę Stanisława Kowalczyka, kupca, w Glinianach, 
wr czasie, gdy poszkodowany jechał tramwajem.

DZIŚ I-go CZERWCA Z O S T A J E  O T W A R T Ą

„ G R O T A ”
(urządzona na sposób zagraniczny) oraz

Handel delikatesów i 
Pokój do śniadań.
Włodzimierz Rubel, Szajnochy Z.

Subwencje Magistratu na rzecz różnych towarzystw
I Instytneyl.

su it li f e ą d f o w e j .
SKAZANIE PORUCZNIKA.

W  dniu wczorajszym. \łyrokiem Trybunału woj- 
Dwego oskarżony porucznik Ananiewicz Wł. skaza- 

zosta.’ na zdegradowanie i 15. miesięcy więzienia,

Na wczorajszem posiedzeniu magistratu uchwalono 
udzielić następujących subwencji: Tow. Ochotn. S tra­
ży pożarnej „Sokół" — 3.000 zł-, Z w. harcerstwa poi.
—  3.000 zł. 'Iow . Bibljoteki słuchaczów prawa —
1.000 zł., na ou-sę im. Kościuszki — 1.500 zł,, zakła­
dowi głuchoniemych -— 3.000 zł.. Kołu T. S. L. im, 
G oldnana — 1.000 zł-, Komit. budowy szkoły w  Le­
w ar cewce — 1.000 zł. Kongregacji kupieckiej na 
szkolę handlową dokształcającą — 5.000 zł., Tow. 
„Sokół" IV. — 3.500 zl., Polsk. Tow. Muzycznemu
—  5.000 zł., Tow. straży mogił polsk. bohaterów —
4.000 zł., Instyti towi Przemyśl, dla M ałopolski Wsch.
— 2.500, Lwowskjeinu komitetowi sprowadzenfa zwłok 
Słowackiego — 2.000 zł., na Bursę im. Dekerta —
5.000 zl. Redakcji „Panteon Polski" -— 1.000 zł., Tow. 
szerzenia higjeny wśród żydów — 1500 zł., Polsk, 
Tow. prawniczemu —  1.500 zł., Związkowi Obrońców' 
Lwowa — 1.00C zł., Stow. młodzieży rękodz. „Skała"

— 1.000 zł. Instytut Stauropigjański na odnowienie 
cerkwi wołoskiej — 3.000 zt., Tow. śpiew. „Bojan" —  
500 zt., Tow. warsztatów rękodziełu, dla dziewcząt 
żyd. 2.500 2ł. Polsk. Tow. Histor. — 2.000 zt., Bursie 
św. Wojciecha — 1.000 zł., Kołu Pań TSL. na bursę 
im. Boberskiej — 1.000 zł., Tow-. naukowemu im. 
Szewczenki — 2.000 zł., „Ognisku" Zw. neuczucieli ludL
— 1.000 zl. warsztatom rękodzielniczym dla młodzieży 
zyd. im. Korkisa — 2.000 zl., Ukraińskiemu Nacjonal- 
nemu Muzeum — 1.000 zł., „Samopomocy" Zw 
jak ad. młodzieży zjednocz. — 3.000 zł. Wojewódzkie­
mu Komitetowi Pomocy młodzieży akad. — 6.000 
ałotych. I !

Ponadto i dzielono konsensu na budow-ę 1. piętro­
wego domu przy ul. Królowej Jadwigi, domu p ar­
terowego w Bogdanówce oraz zatwierdzono ofertę na 
budowę bloku 3 domów, przy ul. Stryjśkiej, każdy 
blok po 130 000 zł.

N ow y „sukces“ lw ow skich  w łam yw aczy.
Zuchwałość -włamywaczy lwowskich prze­

chodzi już wszelkie granice. Nie ma dniu. 
laby nie (mogli pochwalić się nowym sukce­
sem. Snąć policja nie wytęża całej swiej ener­
gii. skoro dotychczas nie (może ująć niebez­
piecznej szajki włąmyw-aczy, grasującej w na-, 
iszeimi mieście. i

W  Uoic|y z 30 na 31 bm. padło ofiarą mie- 
szkaniaffńdnego m. Jakóba Wiksla przy ul. 
Bogusławskiego 1. 9. Mieszkanie p. Wiksla. 
składające się z 14 pokoi zostało kompletniej 
ograbione. Włamywacze wiszystkie drzwi w 
liczbie 13 otworzyli przemocą, gdyż były; one 
pozamykane na klupże.
i W M H H M h —  j  M M H H H i

Rozbiwszy kredensy', szafy, szafki etc. za­
brali wszystkie drogocenne przedmioty zsi 
złota, srebra, bronzu całą  zastawę srebrną, 
oraz •wielką ilość garderoby.

Po dokonaniu tęgo włamania sprdw!cy, w 
niespos^zeżony soosób wymknel się z mie­
szkania.

Szkody dotychczas nie zdołano ustalić. 
Policja (wszczęła energiczne dochodzenia.

Charakterystyczne jest jednak, że p. Wi- 
ksel nie bawi pbęcnie w'e Lwowie, a na  czas 
swego Wyjazdu ustawił stróżów, którZyi pil­
nowaliby mieszkania w! dzień i w nocy. 

—g flF -

Fonowne zamknięcie kilku piekarń.
Onegdaj komisja Sanitarna przeprowadziła -ponowną 

rewizję piekarń. Ogółem skontrolowano 16 piekarń. 
Za nieutrzymywanie czystości ukarano doraźnje grzy­
wnami następujących piekarzy : Leona Heszelesa ul. 
Karna 3., Herscba Waldmana, ul. Blacharska 29, W ol­
fa Sprotzera, ul. Zamarstynowska 22.

Ponadto zamknięto .piekarnię Pjnkasa Schwarlza 
przy ul. Zamarstynowskiej. Piekarnia ta była prow a­
dzona w mieszkaniu prywatnem Schwąrtza, składają- 
oem się z 2 ubikacji. Zamknjęto również piekarnię 
Brennera M ozesa pi. Zbożowy 2 oraz piekarnię Me- 
naszeęo Klejnwichsa przy ul, św. Anny 15, oraz Gruber 
Zlaty przy ul. Furmariskiej .5

X NADESŁANE. X
(Za tę  ru b ry k ę  (Redakcja c le  odpow iada).

Nowości sezonowe 
dla Pań i Panów

na dogodne spłaty

MANUFAKTURA,  A K A D E M I C K A  23.
Ulanja samobójstw we Lwowie.

Wczoraj wieczorem popełnione zostały we Lwowie 
dwa samobójstwa.

Jakaś panna Minzer„ miejsce zamieszkania dotych­
czas nieznane, postrzeliła się w ogrodzie Kościuszki 
tak silnie że w stanie nieprzytomnym odwieźli ją 
do szpitala, gdzie wkrótce zmarła.

Drugi wypadek samobójstwa zdarzył się na Kul- 
parkowie. Nieznanego nazwiska mężczyzna, rzucił się 
pod nadjeżdżający pociąg i zginął na miejscu.

Przyczyn samobójstwa w obu tych wypadkach nie 
zdoiano stwierdzić.

Dnlinin w tifro la  pneroiczno śledztwo.

Odbrycie ruin miasta królowej Saby.
Oficer marynarki angielskiej, komandor Crawford, 

wyigłosfl odczyt w Royal United Service Inslitulion 
w którym twjerdzi, że odkrył m jaslo Ophir, z którego 
miała wyruszyć królowa Saby, aby przywieźć Salomo­
nowi złoto, drogocenne kamienie, korzenie, małpy i 
pawie. Dokładne położenie Ophiru dotychczas jeszcze 
ustalono.

Komandor Crawford iprzez 20 lat poszukiwał Ophi- 
yu, i (gjdy zdawało mu się, że go odnalazł, przez dal­
szych siedm lat zbierał dowody. Gdy królowa Saba 
przywiozła Salomonowi dary, ten królowi Hiramowi 
swemu przyjacielowi nakazał zająć się drogocennymi 
towarami. Tym sposobem dowiedział się, o miejsco 
wościach z (których -po-chodziły i (rozpoczął handel za­
krył, że Ophir, stolioa Saby, jest dzisiejszem M okalla, 
morski. Jego okręty odchodziły z Ezjan Jobir, jw zaćho- 
dniej części M orza Czerwonego, wkraczały na Ooear 
Indyjski, a (po przebyciu wyspy Sokotora, lpłynęł|y p o ­
czątkowo wzdłuż wybrzeża Persji, a następnie Arabji, 
Podróż taka trwała trzy lata.

Crayford odbył tę podróż króla Hirame na okrę­
cie takiego samego typu, jakim się posługiwał Hiram 
i w ten sposób szukając cierpliwie na brzegach Arabji 
i odcyfrowując Hczne napisy, które tam istnieją od 
położoner, około (700 kilometrów na wscnód! od Adenu. 
Inn; podróżnicy byli również w M okalla, lecz nic tam 
Oprócz ruin świątyni nje zauważyli. Crawford je­
dnak twierdzi, że Ophir jest prawdziwym klejnotem, i 
że jego iruiny ukrywają ogromne bogaofwfa i -Skarby. 
Są tam naczynia ze szczerego złotą, i 'drogocenne ka­
mienie.

Ile jest języków  na ziem i ?
Na pytanie to trudno jest oapowiedzieć, gdy z w 

wielu wypadkach .nie da się przeprowadzić granicy mię­
dzy językiem, a narzeczem. — Angielślre Towarzystwo 
biblijne, które rozszerza biblję laterańską w  całym 
świeci?, wydrukowało w ubiegłym roku 10,128.087 egz. 
w  593 rozmaitych językach. M ożna zatem nrzypuścdć 
że na naszej ziemi istnieje około 600 języków1.
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Organizacyjne unhwały Bady Naczelnej P. P. S.
W drugi,m ddiu obrad Rada Naczelna po­

w zięła następujące rezolucje dodatkoWle:
Organizacja.

Rada Naczelna stwierdza, że decyzje C. 
K. W. są dla Komitetów Partyjnych bez-: 
Względnie obowiązujące.

Rada Naczelna wyjaśnia, że 'wlszystkie u- 
chwały podlegrych C. K .W. Komitetów, Par­
tyjnych — imogą być zawieszone na zasadzie 
odnośnych uchwał C. K. W.

Komitety m ają prawo odwołania od dte-l 
cyzji C. K. W. do Radu Naczelnej, jednak do: 
czasu rozpatrzenia danego odwołania deciyzjal 
C. K. YV. jest beZwZględnie obowiązująciaj

Raaa Naczelna podkreślając ,z naciskiem] 
swoje uichiwtat} z grudnia z. r. w sprawie 
umacniania organizacji P. P. S. przez popo- 
łanie kól i dzielnic zawodowych P. P. S.. 
wzywa Komitety: Partyjne do wytężonej w 
tymi względzie działalnością a zwłaszcza do 
^energicznego współdziałania ze związkami za­
wodowymi. przedewszysikietn na gruncie nie­
ustannej propagandy na rzecz obowiązkowe­
go należenia członków P. P. S. do klaisoWfyldh! 
Związków zawodowych.

Rejestracja członków.
Rada Naczelna, przypominając wszystkim 

Komitetom Partyjnym obowiązek ponownej, 
rejestracji wszystkich członków organizacji.* 
wzywa je do spełnienia tego obowiązku i wy- 
iznacZa dzień 1 października, jako ostatecz­

ny: termin zakończenia pow.szeóhnej rejestra­
cji członków' PPS,

Zlot młodzieży.
Rada Naczelna wita z radością I ‘Zlot 

Młodzieży Robotniczej wl Poisce, widząc w 
nim  ważny objaw zbudzenia się młodzieży 
do świadoymego życia [Społecznego i wlalki
0 lepszą przyszłość^ o wyzwolenie proleta- 
rjatu.

Rada Naczelna poleca wszystkim towa­
rzyszom. aby dopomagali Zlotowi ezejm m ogą
1 aby wy Korzystali impuls, dany, prZeż Zlot 
do pogłębienia i rozszerzenia prący wśród1 
młodzieży.

Dzień Kobiet.
Rada Naczelna wzywia icmlą organizację 

partyjną do energicznej akcji propaghndó- 
wo-organizacy jnej na rzecz „Dnia kobiet“. 
wyznaczonego na dzień 19-ii, czerwicą br.

Wszystkie Koimitety, Partyjne obowiązane 
Są JDzień kobiet11 ma. terenie swojej dziaral- 
tności zorganizować. i

Przeciwko próbom rozbijania ruchu 
robotniczego.

Rada Naczelna wZylwia wszystkich towa­
rzyszów1 do obrony klasowego rUchu zawo­
dowego przed wjszelkimi 'próbami rozbicia 
i demoralizacji ze strony różnych warchołów] 
i spekulantów' politycznych, cieszących się 
nawet poparciem władz adininistracyjnylćh.

MM

Teatry lwowskie pójdą w dzierżawę.
Uchw ała w iększości Rady miejskiej.'

Siało się to, co było do przewidzenia. 
Kołtun er ja lwowska postawiła na swojem i 
jednomyślnie, w ianiennem glosowaniu zade­
cydowała io przyszłości teatrów! miejskich — 
Teatry zostaną oddane W‘ pjft-hl temu, kto bę­
dzie posiadał gotówkę 'Wysokości 100 tysięcy 
złotych. Czy znajdzie- się w Polsce artysta, 
prawdziwy (miłośnik iszluki. a nie żaden gie- 
iszefeiarz. który będzie posiadał tak wylsoką. 
jak na nasze ,stosunki, sumę — to pytanie, 
nad któretn Pwiniobójca czy sklepikarz, wy­
niesiony na stanowisko radnego miiejskiegó. 
zastanawiał się nie będzie. Czterdziestu1 ośyniu: 
głosami oświadczyło się kołtuń siwo razem 
Z eńdelcją przeciw utrzymaniu teatrowi wei 
własnym zarządzie, miasta i w ten sposób 
los teatrów został przypieczętowiauiy.

Przebieg posiedzenia był następujący:
Na Wlstępie sekretarz magistratu odlcźytał 

obszerne pismo Związku artystów! scen pol­
skich gniazdo Lwów:, przesłane na ręcid pre- 
zydjuim imiasla. W liście tym artyści zwraca-, 
ją  uwagę na iszkody, tak moralnej, jak nya- 
terjalnej natury, jakieby wynikły] na w|ypadek 
Oddania przez miiajstc teatrowi wi dzierżawę. 
Dalej proszą, na wypadek udmiennego posta­
nowienia Rady o ludzie!enie im dwutygodnio­
wego płatnelgt urlopu w okresie od czerwca 
Ido lipica iceleim umożliw ienia im 'śthrań o za­
angażowanie Iw1 teatrach warszawskich lub in­
nych na sezon następny1.

W  dalszym ciągu zapewniają artyści, ze

na wypadek utrzymania teatrów: w zarządzie 
tniasLa Związek będzieitstał na stanowisku ści­
słego przestrzegania kontraktów1, oraz. Że do­
łoży starań, by osiągnąć największą wydaj­
ność i najwyższy poziom artystyczny.

Oświadczenie to nie uczyniło oczywiście 
'najmniejszego wrażenia na prawicy.

Przystąpiono ao glosowania. Na wniosek 
Iow. Hersztala p reZ . Neuman zarządził glo­
sowanie imienne. Za Wnioskiem dra Dwernic-i 
kiego, by miasto prowadziło nadal teatr,yi wie 
własnym zarządzie oświadczyły się ugrupo­
wania lewicowe w ilości 26 głosów Cała 
prawica w ilości 48 głosów oświadczyła się 
przeciw leniu. Podnieść należy, ż® z piośródl 
prawicy jedynie prez. Chłamlacz i d \  Buc 
koir glosowali za utrzymaniem teatrów! w za­
rządzie miasta.

T a n i isamemi glosami przeszedł następnie 
wniosek oddania teatrowi w dzierżawę na o- 
kires trzyletni z a czynszem rocznym 50 iys. 
złotych i gwarancją 50 tysięcy złotych za e- 
wieutualne zniszczenie inwfentarza.

*
Tak się zaczyna pierwszy, akt tragedji 

teatru  o sław nej, Iwjelkiej przeszłości. Na 
zieimi polskiej nie |ma już drugiego PawlikoWrc 
skiego który cały1 swój olbrzym i m ajątek  
oddał na rozw ój i podniesienie n a  najWiyżs'Zy| 
poziom teatru lwowskiego.

Każdy, Kto nrzyjdzie będzie myślał prze- 
dewiszyslkiąm o własnej kieszeni. ;

7119 lotów Lindbergha.
PARYŻ, 31 maja. '„Malin" podaje następujące 
"nforimacje. udzielone przez Lindbergha

,AV przeciągu 5 lat odbyląm 7119 lotów’ 
o łącz nem t|rw:aniu 1823 godzin, .40 minut. 
Mój lol przez Atlantyk, trwający 33 godzi­
ny jest tylko dronnylm! ułamkiem. W< ubie­
głym roku lotg moje wyniosły; 763 gbdzin. 
SV ciągU: mej karjery lotniczej1 przewiozłem 
5951 pasażerów- — i mogę stwierdzić, że 
ani jeden z nich nie poniósł najmniejszego 
szwanku Mnie również nigdy nic zlegc się 
nie Wydarzyło11.

TEGOROCZNA FREKWENCJA W ZAKOPANEM.
ZAKOPANE 31. maia. (Kap.) Z dotychczasowych 

raportów dziennych wynisa, że W miesiącu kwie­
tnia i jniaju zameldowało się w Zakopanem 2087 osób, 
w tern 1818 chrześcijan, 163 żydów), i 106 innych wy- 
znan.

715 TYSIĘCY OFIAR POWODZI.
NOWY YORK. 31. maja (A. W.) Według zestawień 

urzędowych ogólna ilość bezdomnych na skutek osta­
tniej ipowodzi wynosi 715.000. Z cyfry tej przeszło
600.000 zostało całkowicie zrujnowanych. Dotychczas 
zgromedzenc- 15 milj. dolarów na finansowy pomoc 
dla powodzian.

Sroźba strajku w firmie „Nafta"
w Borysław iu .

BORYSŁAW'. 31. maja. (tel. wl.) już od dłuższego 
czasu trwały konferencje delegatów robotniczyai z 
dyrekcją firmy ^Nafta", których przedimiotem były Ii-i 
czne fakty łamania przez firmę 9. art. umowy zbioro­
wej.

Ponieważ pertraktacje nie doprowadziły do poro- 
zumieąia, robotnicy postanowjlj proklamować strejk.

Honorowa emerytura.
Rada przyboczna Kom.isa.za Rządu w Zakopanem 

jednomyślnie uchwaliła przyznać piewcy Podhala -— 
Władysławowi Orkanowi w hołdzie w zwjązku z jego 
tegorocznym jubileuszem honorową emeryturę, w  kwo­
cie 2.400 zł. rodznie i poaryć ią jw połoWje z funduszu 
Uzdrowiskowego uwzględniając ją już w tegorocznym 
budżecie. Drugą połowę pokryje fundusz gminy, na- 
razie z budżetu na cele kulturalne. Co zaś do lat na­
stępnych Rada Przyboczna zwróci się do przyszłej 
rady gminnej, by dotację tę utrwaliła.

Angielska demonstracja flotowa 
przeciw Rosji?

RERLIN. 31 maja. Lakoniczna wiado­
mość. podana przez Biuro Reutera. że trzy 
anigielsk. krążowniki pancerne otrzymały1 roz­
kaz Wyruszenia z Maltyl w  niewiadomym kie­
runku. wywołała powszechne Zaniepokojenie1. 
W europejskich kołach politycznych przypu­
szczają. że Anglja planuje demonstrację flo­
tową przeciw Rosji. Podobno pancerniki ma­
ją  udać się na morze Bałtyckie, gdzie pozo­
staną do października.

Wbrew lyim pogłoskom londyńska: „Dailyi 
Mail“ oświadcza, że trzy okręty wojenne, 
które ońegdaj opuściły port maltański, zo­
stały skierowane do Egiptu. ,

Jak wyglądają rannbllkańskie Niemcy.
MONAChJDM 31 maja. W  republikań­

skich kolach Niejmiee Wielkie oburzenie Wy­
wołał zakaz urządzenia lwi Monachjuin repu­
blikańskiego dnia „sztandaru pańsIwowCgc" 
(Rciichlsbauiner). Na masowem zebraniu pro- 
tesiacyjnem. w któirem Wziął udział były kan­
clerz państwa dr. Wirth, podnoszono, jak  
szkodliwem dla Niemiec echem zakaz ten 
odbije (się zagranicą. Socjalistyczny pruski 
m inister spraw1 'wewnętrznych, i demokraty­
czny prezydent policji zezwolili w Berlinie 
na odbycie isię monarchistyczno-reakcyjiiego 
„dnia istalowycW hełmów", ,aby: okazać, że w 
Niemczech wlszystkie polityczne kierunki ma­
ją  swobodę działania. Zagranica bedZić ten 
zakaz uważała, lako kneblowanie wolnych 
Nieimiec.

W  nocy po zgromadzeniu niewyśledzeni 
na razie sprawlcy polali benzyną i spalili 
wszystkie1 |ch'o,rągwiie„ któremi był ozdobio- 
%  gniacn. gazie isię zgromadzenie odbywało.

, , — —

Bilans katastrofy powodzi Nlssisipl.
LONDYN, 31. maja. Według urzędowych' 

aineirykańskjcih obliczeń kalasirola powodzi wl 
dorzeczu Missisipi oozbawila 500.000 osób 
dachu nad głową. Przelwlażna ich ilość znaj­
duje ,się w1 zupełnej nęd'zy. Odbudowa będzie 
trwała kilka lal. Dotychczas zebrane ponad 
20 miljonćw dolarów na ofiary katastrofy.

a
k o n t r o l a  c e l n a  w  FABRYCE LOKOMOTYW 

W CHRZANOWIE.
KRAKÓW. 31. maja. (A. W.) DondSzą tu  z  Chrza­

nowa że w tamtejszej fabryce lokomotyw, zjawiła się 
lotaa komisja kontroli celnej z inz. Dębjdkjy. na czele. 
Komisjo ta, chcąc zabezpieczyć wszelkie materjaly do 
badania, opieczętowała nątychmiasl wydział handlom y 
fabryki, biura buchalteryjne etc. Przyczyną p rzy b i­
cia komisji śledczej, jest doniesienie ze stromy 2 urzę­
dników febryki.
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Ekshumacja zwłok Słowackiego w Paryżu! /; ac&sr.ssri
Przygotowania do sprowadzenia zwłoki 16. czerwca prochy Słowackiego wyduszą 

Słowackiego ;są w pełnym, toku. Dokonano] z Chcibourga na okręcie polskim „W ilja“. 
w  Paryżu próbnej ekshumacji. Stwierdzono * 
że trułmna aczkolwiek nadpróchniała. trzy­
ma tsio jeszcze mocno. Na trumnie przybita 
jest blacha z nazwiskiem SloWiackieigo. Dniał 
15 czerwicą nastąpi ekshumacja i przeniesie1 
nió zwłok do potrójnej trum ny; sosnoWej, 
im ©talowej i hebanowej. Ta ostatnia zbudo­
wana będzie na sposób mazurski, to znaczył 
będzie sześciokanciasta. Z grobowca prze­
wiezione Zostaną zwłoki do kościółka polskie­
go. gdzie odbędzie [się nabożeństwo, stamtąd 
zaś do gimachu ambasady polskiej, gdzie 
urządzoną będzie kaplica spowita iwi kiry i 
szkarłaty.

Dnia 27 nastąpi spotkanie „W ilji“ przez 
wszystkie znajdujące się to1 portach polskie 
jeduostS m or skie. W godzinacKwieczorn yeti 
spodziewane jest prZybyicie „Wilji“ do Gdyni. 
Wieczorem trum na spocznie na statku wiśla­
nym' „Adam Mipkie|wlcz“, nazajutrz zaś, rano 
statek ruszy w górę rzeki. SLalek zatrzyma 
się, *w Tczewie. Grudziądzu, Toruniu i Wło­
cławku. Dnia 26 czerwca statek dóbije do 
przystani w Warszaiwie. Gała noc z 26 na 27, 
i dziel; następny poświęcona będzie 'uroczy­
stościom w siolicyi (Następnie prochy Wieszcza 
przewiezione zostaną z Warszawy do Kra­
kowa. ! 1 i

morza i ustala wszelka nadzieja, by mogła się wydo­
być na powierzchnię.

Ludziom, zamkniętym we wnętrzu, groziła śmierć 
skutkiem uduszenia.

Zakrwawione skronie i rewolwery w zaciśniętych 
kurczowo dłoniach świadczą, iż njektórzy odebrali so ­
bie lżycie nie chcąc parażać ,się pa Sjług}e męki konania.

Na jednej z łodzi podwodnych zastał C. C. M iller 
następujący obraz:

W  oficerskiej kajucie leżaio 14 trupów z ranami 
od ku] \v skroniach, a w wieńcu martwych ciai spo­
czywał kapitan, trzymając w dłoni rewolwer. On .jeden 
zmiarł skutkiem braku powietrza, przyjaciół zaś swoich 
pozabijał, aby nie cierpieli- Dla sjebie nje zostawi! 
ładunku w  rewolwerze.

*6 c o n y .
Były ławnik magistratu m. Lodzi, j. Klimaszewski, rozszczepiania jednolitego frontu socjalistycznych zor- 

który wystąpił z partji t. zw. ,,niezależnych socjali- ganizowanycb robotników pod sztandarami PPS. nic
stów" i zgłosił z powrotem akces do PPS., przesłał 
do sekretarjatu O. K. R. w Łodzi list, w którym 
podaje motywy swego kroku. List len brzmi 

Szanowni Towarzy sze!
Z dnie na dzień systematycznie wzrasta reakcja w

dobrego nje (robią i nowych jdei w żyqe robotnicze 
nie wnoszą. Przeto dla interesu klasy robotniczej są 
Szkodliwe te przybudówki. Masy robotnicze intuicyj­
nie darzą je nieufnością, już z tej prostej przyczyny, 
że one nie posiadają żadnej przeszłości ani sformuło

Polsce. Robotnikom coraz większa dzieje sję krzywda.; wanych programów, a tylko frazes rewolucyjny o w at 
Spychani w otełuan nędzy i beznadziejności, czekają ce z PPS-owssą aseją parlamentarną. Oto są  przyczy- 
oni daremnie na poprawę swej pózycji gospodarczejJ ny. że nie mogą one stworzyć takiej siły, z którą 

Zatarło się pojęcie, gdzie sję zaczyna demokracja burżuazja musiałaby się liczyć, że działają one zawsze 
i gdzie śię kończy skrajna reakcja. Część prasy, będącej na szkodę proletarjatu.
wyrazem lewicy społecznej stała się trybuną skrajnej! Ja, po dwuletnim pobycie u f,Niezależnych Socja- 
prawicy Na skłóceniu i zmącenie orjentacji spolecz-j stów", obserwując to wszystko, co się wśród ro b o ta  
nej i politycznej mas robotniczych, burżuazja buduje rów w Polsce dzieje, doszedłem do przekonania, że 
gmach swojej (przyszłości. ' I praca moja 'Wśród nowych partyj, orjentacyj i kie

Najpotężniejszą przeszkodą dla burżuazji jest jak ruńków żadnych dodatnich rezultatów dla robotników 
zawsze, tak i w1 obecnej chwili PPS., mająca chlubną [mieć nie p o ż e , a tylko szkodę, jaka wypływ|i z rozbi-i 
v£ dziejach Polski historję," oraz pomjmo dezorjentacji [ jania głównych sit robotniczych, na które dzjesiąiki lat
ogólnej posłuch wśród robotników całego kraju. M łot 
kierowany przez burżuazję w celu rozbicia PPS., ude­
rza w jej stalowy pancerz bez skutku, wydając niepo­
żądane dla reakcji owoce. Qto nawet masy robotnicze, 
pogrążone do niedawna w apatji i bezmyślności, sku­
piają się pod sztandarem PPS. jako jedynej, widomej 
a a  'drodze legalnej siły robotniczej, czemu dały dbwód! 
ostatnie wybory w Warszawie do Rady miejskiej i w< 
kilku innych miastach w ostatnich czasach.

Powstałe nowe ipartje polityczne, jak „Niezależni 
Socjaliści" i „Lewjcowcy", chcąc się utrzymać na 
drodze legalnej muszą naśladować PPS., przeto oprócz
nam

pracowali ideowi towarzysze. Z tych pow odów ,posta­
nowiłem Wstąpić z powrotem, do PPS. i wzywani 
wszystkich towarzyszy, dotąd błądzących lub apatycz­
nych, ażeby wspólnemi siły przystąpili do dalszej bu­
dowy potęgi PPS., która w  obecnym czasie i na o-, 
becnej drodze, jest i będzie puklerzem naszej walki 

obronie interesów robotniczych, demokracji i So­
cjalizmu.

W przekonaniu, że zrozumiecie należycie motywy 
ideowe, kto rera i się kieruję, oczekuję Waszej odpo­
wiedzi.

Z  dnia.
Gdyby Stroński byt M ysso lin im .

llo w a  zarozumiałego premiera włoskiego da la  
sposobność p. Strońskjemu do napisania artykułu w 
„Warszawiance", w którym ten tęskniący za ustrojem 
faszystowskim, w Polsce reakcjonista v. skazuje na wzór
Mussoliniego:.

Mussolini powiedział:
,,Dziś, dnia 26. maja, grzebiemy uroczyście 

kłamstwo powszechnego głosowania demokratycz­
nego.

Słowa te nie są zawieszone w pow;etrzr, O- 
becnie zamiast bezładnego głosowania powszech­
nego, w-prowadzi przedstawicielstwo zrzeszeń, co 
jest daleko rozumniejsze i daleko sprawiedliwsze, 

U nas bez zmiany prawa wyborczego w ogól fi 
nie ruszymy z miejsca"..
P. Stroński powiedział czeka. W zór jest goto­

wy. Trzene go tylko przyjąć. *
Co ipowieazą m asy? Ktoby SLę o to pytał? M usso­

lini nie pytał także.

Pochott człowieka w  nieskończoność.
Coraz bardziej kurczą się odległości, oddżielające 

krai od kraju, kontynent od kontynentu Minęło za­
ledwie 18 lat od chwili, kjedy Francuz Ludwik Ble- 
riot 25. lipca 1409 r. jako pierwszy przeleciał ponad 
kanałem La Manche z Calais do Dover, co wówczas 
sławione było jako senzacyjny rekord. Rozwój techniki, 
zwłaszcza w dziedzinie lotnictwa idzje w niezwykle 
Szybkiem tempie: potnysł powietrznej komunikacji eks 
presowej Europa — Ameryka staje się coraz mo- 
żliwszy do urzeczywistnienia. W "rzecjągu krótkiego 
czasu jeden rekord pobiją drugi i człowjek współ­
czesny p-zyzwyczaja się do uważania poszczególnych 
wysiłków’ odważnych jednostek za coś samo przez się 
zrozumiałego

W  chwilach takich, kiedy ludzkość święć} trjumfy, 
podbijając czas i przestrzeń, nie pamięta się już o 
ludziach, którym te sukcesy się zawdzięcza, których na­
zwiska gubią się w szalonym rytm je następujących po 
sobie zdarzeń Któż czytając wygodnie przy śniadań:ij 
O szczęśliwym locie Lindbergha, pam ięta jeszcze o
-aa_

lotniku do bieguna północnego, Byrdzie, którego w 
ubiegłym roku oklaskiwał cały świat, kto myśii o 
Amundsenie, oaurywcy bieguna południowego, o sław­
nej podróży Peary‘ego do bieguna północnego,' o mę­
żach, którzy górze Everest chcieli wydrzeć tajemnice. 
O Sven Hedinie, badaczu niedostępnych krain Tybetu, 
o podróżnikach badających "wnętrze Afryki, takich jak 
Liwingstom i Stanley, o tych wszystkich, którzy sta­
wiali wszystko na kartę, a których szanse ryły tak  
małe, jak pilota Lindbergha?

Genjusz ludzkości dokonuje ogromnych dzieł, zdo­
bywa coraz nowe dziedziny świata dla siebie, duch 
człowieczy jako jedna potężna jedność toruje sobie 
drogę do couz doskonalszej, coraz jaśniejszej przy 
szłości —* a poszczególne imiona tylko niejako kamie­
niami, znaczącymi etapy, które mija w pocnodzie.

Trjumf jednostki ginie — bo całość spieszy na­
przód pędem niepowstrzymanym, pozostawiając za so 
bą wszystko to, co już zdobyte, aby coraz głębiej 
wdzierać się w nieskończoność...

Tragedje łodzi podwodnych.
Angielski nurek. C. C. Miller, który w  czasie w oj­

ny przetrząsł wnętrza 70 zatopionych okrętów i ło- 
i z ' podwodnych, aby w  nich szukać alfabetu szyfrc 
wego, wydał niedawno drukiem swe wspomnienia. Są 
One wstrząsające.

Zatopione okręty — pisze C. C. M iller —  są naj­
straszniejszymi grobami, jakje (można sobie wyobrazić.
1 gdyby wiedziała ludzkość, jakie potworne tragedje 
rozgrywały się na dnie morza i jakje katusze znosiły 
ofiary bitew przeklęłaby wojnę i njgdyby do niej nie 
dopuściła

Groźnie wygląda wnętrze okrętu zatopionego strza­

łami anmytniemi. Potrzaskane maszyny, trupy Doszar- 
pane pociskami, podziurawione ściany świadczą o po- 
tężnam zmaganiu się olbrzymów".

M ajestat śmierci, wyryły na twarzach poległych, 
budzi szacunek.

Inaczej jest jednak, gdy się wchodzi do Wnętrza ło­
dzi pódwodnej. Nigdzie nje wjdać najmniejszego uszko­
dzenia. Statek znajduje się w najlepszym, stanie, jakby 
nie dotknęła go żadna katastrofa

A jednał na twarzach zatopionej załogi Widać stra­
szliwe znamiona mąk.

Na biurku 'eżą jeszcze listy, adresowane d'o rodzin.

(lig i kolejow e dla uczestników  
W ystaw y Sportow ej.

Ministerstwo Komunikacji przyznało Targom W&ćh. 
jako instytucji urządzającej Wystawy Sportową ujgę 
taryfowy w wysokości 33 1/3 proc. zniżki od ceny 
biletów jazdy tak dla przejazdu wycieczek zbioro­
wych _ składającycn się niemniej njż z 30 osób, jak też 
dla przejazdu osób pojedynczych, udających się do 
Lwowa celem zwiedzenia Wystawy Sportowej, z od­
ległości conajmniej 30 kim. Ulgi te  realizowane będą 
w okresie od 3. VI. do 18. VI. włącznie tylko w dro­
dze powrotnej ze Lwowa do pierwotnej stacji wyja­
zdu i to  w podwójnym wymiarze t. j. w wysokości 
66 2/3 proc. na podstawce karty stałego wstępu, wy- 
aanej ,przez Zarząd Targów Wschodnich i fcpopatrżone} 
poświadczeniem że właścicjel karty Wystawę Sporto- 
wą zwiedził.
s a « B H M n a a i a H M M a H H a M n i

Z życia robofniczpgn w Broszniowie*
W  ubiegłą niedzielę odDyło sję w  Brosznjowje ze­

branie miejscowych towarzyszy w sprawie tworzenia 
na miejscu oddziału TUR. — Zebranie zagaił tow. 
sekr. Kaczmarczyk, poczem wybrano prezydjum, — 
w skład którego weszli tow. tow. Gustek Józef, Kazik 
Stanisław' oraz tow. Kaczmarczyk, który udzielił gło­
su referentowi tow. Arturowi Lewickiemu ze Lwowa.- 

Tow. referent w obszernem przemówieniu wykazał 
konieczność prowadzenia roboty kulturalno-oświatowe} 
równolegle z pracą na terenie organizacji politycznych 
i zawodowych. Następnie referent podkreślił njesłycha- 
ną ważność i wartość pracy TUR. w :ałym kraju.

Po referacie odbyła się konferencja miejscowych 
kierowników ruchu zawodowego i przedstaw jcjeli mło­
dzieży robotniczej która powzięła uchwałę w sprawie' 
jak najszybszego uruchomienia oddziału TUR. wr Bre- 
Szniowie.

Zebranie, które było bardzo liczne, cechował pod- 
niosły nastrój.

muffmrinrimr r muimi m m m  — imhim— ■

Demonstracje na ulicach Szanghaju
SZANGHAJ. 30 maja. (PAT.). Na uli­

cach miasta urządzono dzisiaj pochody de­
monstracyjne. które były przypomnieniem! 
pierwszych rozruchów przeciw cudzoziem­
com z przeu dWóch lat. [Władze chińskie o- 
slrzegly uemonstrantów przed niebezpieczeń­
stwem Wkroczenia nochodćw na terytorjumi- 
dzieinicy międzynarodowej.
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I-szy Dgdlnohrajoiuy Zlot Młodzieży Robotniczej
l-azy Dzień Sportu Robotniczego -  5 i 6 czerwca r. b. w aJarsuw lB

Miasto — bez ochrony lokatorów.
W „Arb. Ztg.“ znajdujem y ciekawą ko­

respondencję z Genewy, rzucającą światło 
charaktery sieczne na gospodarkę burzuaZji. 
która niepodzielnie dzierży władzę w; "mie­
ście. Nic też dziwnego, że Genewa jest mia­
stem. które nie ,m,a ustawy o ocihronie loka- 
kalorów. I nic dziwnego, że panuje tam 
wielka m izerja mieszkaniowa.

Międzynarodowy kapitalizm buduje1 w Ge­
newie coraz noWfe gmachy. Są to właściwie 
pałace, ldóre wżerają się zwolna w stare 
miasto, skutkiem czego giną stare dzielnice. 
Nowe te pałace jsą biidowkiuu o wdelkich i 
odpowiednio drogich mieszkaniach. Mieszka- 
kanje. złożone z 5 pokoji z ppzynależnemi 
ubikacjami, kosztuje rocznie 8000 lir. szwaj­
carskich. mieszkanie o 2 niewielkich poko­
jach i 2 gabinetach z maleńką kuchnią — 
1000 franków. Oczywiście mieszkań w tych 
nowych domach nie mogą 'wynajmować ro ­
botnicy. urzędnicy i drobni zęmieślnicy —« 
diaiego też i jsLare mieszkania stają się co­
raz droższe. Robotnicy muszą mieszkać po 
okolicznych wsiach skąd dojeżdżają do pra­
cy w mieście. Wczesnym rankiem przybywa-

| ją ich całe karawany na rowerach ao mia- 
sLa. Poaroża to oczywiście ich stopę życiową.
— drożyzna w' Genewie jest zresztą wielka ze 
względu na liczny napływ cudzoziemców — 
gdyż przeważna ilość robotników: musi się 
przez dzień zywfić (w| restauracjach. Ten brak 
stałego żywiołu robotniczego Zapewhia bur- 
żuazji stale irządy w' mieście.

„Ale i kapitalizm z tych1 nowych domów1 
nie ma wielkiego pożylku. .Wiele z nich stoi 
p ip k a . Kto będzie wynajmoWlał drogie miesz­
kania ? Europa zanadto zubożała — nąwet 
tani. gdzie burżuizja jest bogatsza — aby 
liczne rodziny utrzymać' na tej stopie docho­
dów, któraby pozwala la na luksus drogich 
mieszkań. I gdyby nie1 Ligia Narodów1, która 
ściąga coraz to nowe rzetąze ludzi — samych 
organizacji międzynarodowych^ mających w 
Genewie sw'e sek:relarjaiy generalne jest 45!
— jeszcze więcej mieszkań byłoby pustych.

G e n e w a  je s t  żyw ym  p rz y k ła d e m , d o k ą d  
p ro w a d z i b r a k  uishiw{y o o c h r o n ie  lo k a to ró w . 
U b o g i św ia l d z is ie jsz y  n ić  m o że  s o b ie  na to 
p o zw o lić . ' "i ’ I *

Gimnastyka rytmiczna i sólfeż.
Pokaz gimnastyki rytmicznej i solfeżu uczenie p. 

Zofji Świątkowskiej, kierowniczki tych działów nauki 
w Szkole muzycznej p. Sabiny Kasparek, raz jeszcze 
stwierdził nader umiejętną dzjalalnoić'pedagogiczną p. 
Świątkowskiej i wjelkj posięp umuzykalnienia wśród 
Jej uczenie.

Na tle dekoracji leśnych, w potokach barwnych 
Świateł przy dźwiękach wyrazistej gry p. Z. Świątkow­
skiej przesunął się przed oczami ljcznie zigromadzonej 
publiczności cały .szereg rytmo-plastycznycn kreacyj z 
zakresu rytmiki muzycznej, poczem nastąpiła w zoro­
w a lekcja Isolfeżu. Soifeż — nauka kształcenia słuchu 
ze pomocą specjalny di ćwiczeń — zyskał już sobie u 
las prawo obywatelstwa i nikt już korzyści tej nauk; 
nie neguje r natomiast gimnastyka rytinjczna jest ciągłej 
orobkmem którego istotę i doniosłe znaczenie dotądj 
się zapoznaje. |

Jeśli się zważy, że rytm zwłaszcza w zakresie, 
torty tanecznych jest często źródłem inwencji twór-] 
Czej. Iż® {decyduje o rysunku melodyjny|rą|, o (istotnej Ire-j 
Ści dzieła muzycznego, to  się w konsekwencji musi u-; 
znać konieczność znajomości praw7 rytmicznych. Jak! 
wiadomo, polegają one na umiejętne,m różniczkowaniuj 
wartości rytmicznych ąa  odpowiednjem ich ugrupowu-j 
niu i na miarowym rozkładzje akcentów1. Wśród sze-j 
regu środków które ks2tałcą poczucie rytmu, naieży 
między innemu gimnastyka rytmiczna systemu Jacąues 
Dalcroze‘a.

Pobi dk§ do stworzenia tego systemu -— realizo­
wania rytmów przez odpowiednie rudiy mięśniowe — 
był często Iprzez Dalcroze‘a obserwowany u większości 
uczni brak wrodzonego poczucia rytmu i pragnienie 
zaszczepienia im, tego najistotniejszego czynnika m u­
zycznego. W  myśl tej koncepcji Dalcroze‘a, brzmienie 
długotrwałe oddaje się za pomocą ruchów' powolnych, 
Krótkie — za pomocą baraziej gwałtownych, pątjzy

(znaki milczenia — przez zairzumanje ruchu, a wszel­
kie odcienia ekspresyjnej natury za pomocą szerokiej 
skali natężeń mięśniowych. — Wyniku stąd, że wgłę­
bianie się, lw treść i znaczerye muzyki jest koniecznym 
warunkiem aby dać „odpowiedni obraz interpretacyj­
ny w którym jasno odbije się styl lej muzyki, jej tło 
rytmiczne i wszystkie odejenja emocjonalne".

Kreiacje rytmo-plastyczne |p. Z. Świątkowskiej jświad 
czyły nietylko O pelowosci jej metodyki, ale o niezwy­
kłej pomysłowości i wysokich wymaganiach estetycz­
nych. Z Wyjątkiem pierwszych numerów: Zabawy z 
balonami i ptaszka w klatce weszła ona po za obręb, 
z re s z tą  bardzo cennych, wzorów Jacąues Dalcroze‘a i 
Sięgnęła do utworów pierwszorzędnych mistrzów Bacha 
Schumana, Debussy‘cgo, aby w nich właśnie wykazać 
swą nomysłowosc „ruchową".

Trzeba się było naprawdę nietylko wczuć, ale głę­
boko wmyśleć w treść każdej poszczególnej frazy mu 
zycznej, aby stworzyć taką harmonję między wyrazi­
stym gestem płynnym ruchem, a rytmiką muzyczną, 
czy to  kiedy chodziło o najbardziej plastyczne uwyda­
tnienie samodzielnych głosów stylu polifonicznego trzy- 
głosowej inwencji Bacna. czy też o Airgbejskę Schumana 
stanowiącą stylistyczną antytezę inwencji, czy tak 
odrębną w Wyrazie impressję Debussy‘ego „Taniec 
Śnieżek", czy wreszcie o programowy drobiazg „Iskier 
ki“ Moszkowskiego. Z konieczności nieefektowna lek­
cja solfeżu na przekładzie dobitnie wykazała, że przez 
odpowiednie kształcenie słuchu nietylko sję ułatw ia a- 
percepowanie wrażeń słuchowych, ale się rozwija i 
coraz bardziej podnosi stopień umuzykalnienia.

W interesie tedy kultury muzycznej, choćby w 
celu zdoDyeia umiejętności słuchania, należałoby pro­
pagować nauczanie solfeżu i gimnastyki rytmicznej.

* A. S. Z.

ci, w wieku od 5—7 lat, powiązanych razem sznu­
rem ao wieszania bielizny.

Ze znalezionego listu w kieszeni ubrania Hack- 
mana zostawionego na brzegu, okazuje się, że Hack 
man ogromnie obawiał się, iż dzieci jego wymrą 
na, tę samą chorobę, na którą zmarł Al. Zabrał on 
więc swe dzieci nad wodę, powiązał razem sznurem, 
sam się do nich przywiązując i wtrącił je 'do wody, 
ginąc razem z niemi w topjeli

ŚMIERĆ s z o f e r e m
Automobil, pędzący ulicą-w New Yorku, począł wy 

pnawiać najdziwaczniejsze zygzaki, nie zważając na 
przepisy ruchu kołowego, a w 'końcu wpadł na cho­
dnik, Thomas Gatós wskoczywszy na stopień autom o­
bilu zatrzymał go w chwili, gdy mjal wipaść w tłum 
przechodniów. Automobilem kierowała śmjerć, która 
zabrała szofera, trzymającego martwemi rękoma koło 
sterowe. Zmarł on w czasie jazdy na udar serca.

LYNCZ -  W  XX. WIEKU.
Z Little Rock donoszą: Tłum powiesił, a następnie 

naszpikował kulami martwre już zwłoki .murzyna, o- 
skarżonego o napad na białą kobietę i jej córkę. Na­
stępnie zwłoki murzyna przytroczono na długim sznu­
rze do samochodu, przeciągnięto przez główną ulicę 
miasta, oblano benzyną i podpalono na pustym placu 
w t  dzielnicy murzyńskiej. Murzyn mjał sję przed egze­
kucją przyznać do tggo, że zaczepił obie kobiety, nie 
wyrządził im jednak nic złego na pustej drodze, gdy 
zbliżały się one do miasta. Opowiadają, że młodziutka 
panna w- dobrem zdrowiu zbliska przyglądała się pó­
źniej lynczowaniu murzyna.

Centralna Komisja 7-w. Zawodowych.
na posiedzeniu swem dnia 27. maja postanowiła 

wobec niesłychanie oszczerczej kampaąji, podjętej 
| przeciwko Komisji Centralnej i Radzie Krajow e j , 
pr2ez Paitję Poale- Sjon Lewica, oraz wobec artyku­
łów pomawiających Komisję Centralną i Radę Kra­
jową o rozbijanie ruchu zawodowego i szerzenie 
korupcji — zerwać z tą partją wszelkie dotychcza­
sowe stosunki i zgodnie z uchwałą Rady Krajowej u- 
znać ją za partję, działającą na szkodę klasowego 
ruchu zawodowego.

n s io a

Rozmaitości amerykańskie.
KASTROWANIE UPOŚLEDZONYCH UMYSŁOWO.
t
Najwyższy Trybunał Stanów Zjednoczonych zade­

cydował, że przeprowadzona ostatnio uchwała w sta ­
nie Wirginjj o sterylizacji (pozbawieniu męskości) de* 
generałów i warjatów — jest konstylucjną.

Władze zdrowia publicznego są zdania, że wsku­
tek podobnego praw a o  sterylizacji, istniejącego w 
dwudziestu stanach, nastąpi stopniow i usuwanie ma- 
Boików epileptyków i nałogowych kryminalistów1 — 
Cńyby prawo to było (ściśle przestrzegane przez cały 
kraj amerykański naród stałby się „umysłowo normal- 
tą“ rasą i w ogólności bardziej zdrowym — twjerdzą 
•lekarze.

Itr. szybciej nastąpi sterylizacja „nieodpowiednich",

tem szybciej nastąpi rozwój rasy wyższego człowieka 
W Ameryce — oświadczył dr. C. Pierce, zastępca głó­
wnego lekarza Stanów Zjednoczonych

Z OBAWY PRZED GBUŻ1 X i,
Miejscowość Batesville w stanie Indiana Dyia te­

renem strasznej tragedji, ofiarą której padło pięciu 
członków rodziny Fred Hacikman‘a, z 'których trzy o- 
soby zostały zamordowane, jedna popełniła samobój­
stwa, a jedna zmarła na suchoty.

Z całej rędziny Haekmanów ipozostała tylko pani 
Hackman, której śmierci lekarze spodziewają sję lada 
chwila. Popadła ona w rozpacz z powodu śmierci jej 
męża i czworga dzieci.

Niedawno najstarszy syn, Al. Hackman, lat 20, 
zmarł na suchoty. W kilka dpi potem wieczór w  rzece 
znaleziono zwłoki Fred Hackmana i jego troiga dzie-

Sekrefarjaf Centralnego Związku 
Górników w Polsce.

zawiadamia wszystkie oddziały salinarne w Polsce 
że dnia 18. czerwca 1927 w Krakowie |w sali Centralne­
go Związku Górników przy ulicy Aleje Krasińskiego, 
zwołuje w porozumieniu z Komisją Centralną Związ­
ków Zawodowych Konferencję robotników tytoniowych 
i salinarnych z„kładó\v państwowych w sprawach u- 
bezpieczeti społecznych i organizacyjnych

Dnia 19. czerwca, odbędzie się w tym samym lo ­
kalu Konferencja delegatów salinarnych w sprawach 
•dotyczących wa,runków Ipratdy i płacy roDotmków sa­
lin państwowych.

Franciszek Halach, sekretarz.

Nieudaty wiec rozb ijacza  ruchu  
robotn iczego  w Borysław iu.
Onegdaj przyjechał do Borysławia ksiądz 

poseł Lachowski i zwołał publiczny wiec w 
sali kina Apollo11. Na wjcc sławili się licznie 
robotnicy, którzy Zażądali wyboru prezy- 
djum. na co ks. poseł nie chciał się, zgodzić 
twierdząc, że sam będzie przewodniczył, prze 
mawiał oraz zapowiedział z góry. że żadnej 
dyskusji ni*e będzie.

Robotnicy tutejsi przyzwyczajeni do par­
lamentarnych zwyczajów, kategorycznie za­
żądali wyboru prezydjum a kiedfy ks,ądz poseł 
nic chciał wle własnym — łatwo zrozumiałym 
— iiffcresie, do tego dbpuśpić, na wezw'anie 
tow. Przewłockiego gremialnie opuścili salę 

Na sali został niefortunny ks. poseł z 
policją, którą w znacznej liczbie zaprosił, 
w przewidywaniu jakiejś nieprzyjemnej owa­
cji — Tak skończył się wystąp rozbijacza 
ruchu robotn.. który' powinien być przestro­
gą dla wszystkich typh. którzy w podiobnyph 
zamiarach do Borysławia przyjeżdżają.
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ISPEUTUAR

HEPERTUilH TEHTRU WIELKIĘGO:
Srcda o godz. 7.30 wlecz. „Uśmiech losu“. 

o godz. 7.30 wiecz. „Gioconda". 
godz. 7-30 wiecz. „Szczęście Frania", 

TEATRU „NOWOŚCI": 
godz. 7.30 wiecz. „Narzeczona Bojara". 
O godz. 7.30 wlecz. „Spor! i piitość". 
godz. 7.30 wiecz. „Narzeczona bojara' 
KIN LWOWSKICH:

„LEW ": Śmiertelny lot 
,,APOLLO": Faworyta Rotszylda.
,PA1ACE“ : Przygoda .w nocnym ekspresie. Harry

Pell.'
„KOPERNIK": Fedora.
„MARYSIEŃKA": Fedora,
,,CHIMERA": Paryż we dnie i w  nocy.
»,FATAMORGANA": Ostamie la ta  panowania cara 

M ikołaja.
„R0COC0": Krew na śniegu.

?"  sportu robotniczego.
ZAWODY ELIMINACYJNE Związku Robotniczych 

Sportowych .Stowarzyszeń, Okr. Lwów, odbyie W dniu 
26 b. m. dały następujące wyniki:

Biegi 100 itii przed bieg I, Kleer (Grafika) 13.2, Bu- 
d2icki Grafika)’ 13.4, Pjneles (Metal) 13.5, Dreikurs 
(Metali 13.7, start. 4. Przedbieg II: Ledwina (Grafika) 
13.1, jeaszkowicz (Metal) 13.3, Reizner (Metal), Szenk- 
mon (M.), start. 4. — Finał na 100 m : Kleer (Gr.) 12.9, 
Leszkowlcz (M.) 13.2. Sta,rt. 2.

Bieg na 3.000 m.: Biłyk (RKS) 11,5.7, Kuhl (M.) 
7 m. w tyle Szusiyk (RKS) 15 Ol. W tyle, Duda (Gr.), 
Start. 7.

Skok w  d a l: Kleer (Gr.) 5.26 (poza konkursem 5.30) 
Budzicki (Gr.) 4.66. Ledwma (Gr.) 4.63, Leszkowjaz (M) 
4.38, Kalinowski (Gr.) 4.16, Reizner (M.) 3.58, Start. 7

Bieg na 400 m. przedbieg I: Budzicki (Gr.) 1.4.7,

Szlichter (RKS) 2 m w tyle, Kalinowski (Gr.) 5 ra. 
w tyle Grabowjecki (RKS), Dreikurs (M.), Przedbieg I I : 
Pineles (M.) 1.2.6, Ledwina (Grr) 3 m. w tyle, Leszko- 
wicz (M.), Reizner (M.), Szpiner (M.). Start. 10.

Rzut kulą: Begei (RKS) 8.95 m., Kleer (Gr.) 8.20 rn 
Szusłyk (RKS) 8.20 m. Start. 3.

Rzut oszczepem: Kleer (Gr.) ,36.90 m., Budzicki (Gr.) 
32.18, Begej (RKS) 31.60, Wich (Gr.) 25.50, Leszkowicz 
(M.) 21.29. Start 5.

Bieg na 5.000 m .: Kahane (M.) 18.59.1, Wich (Gr.) 
200 m. w tyle, Skrabek (Gr.) 300 pi. w tyle. S tart. 7.

Równocześnie zawiadamia sję kluby, że dalszy ciąg 
zawodów odbędzie się we środę, dnia 1. czerwca br.
0 godz. 4-tej popoł. na boisku I. L. K. S. „Czarni".

Finał na 400 m.^ sztafeta olimpijska, bjeg na 1.500
1 skoki W zwyż.

W  tymże dniu odbędzie się równjeż trening re- 
prezentatywki robotn, na tymże boisku.

Skład reprezentacji został ułożony następująco: Ko­
cybów (RKS), Kucharski (DKS), Sklarz (Grafika), Le­
dwina (Grafika), Dekotowski (RKS), Półsetek (RKS), 
Budzicki (Grafika), Sapjlak (Swjt, Przemyśl), W itz (M.), 
Klaften (Metal), Karaś (Grafika), Podoba (Browar).

Z wydawnictw.
S I . W . ORSKI: ,.A BYŁO TO WCZAS RANO..." 

W spcrraienia z nizin i wjrchów małopolskich. W y­
dawnictwo Zakładu nar. im. Ossolińskich. Lwów,-1927.

Świat obcy, daleki, tak daleki mieszczuchom, czu­
jącym się najwygodniej wśród dusznej atmosfery mu­
rów i bruków którym wystarcza mdła zieleń ogród­
ków podmiejskich i pyłem,, pełnym miazm atów prze­
sycone ich powietrze. Świat bujnej, świeżej, pachnącej 
górskimi wiatram i przyrody —• to tło, na którem  au­
to r tka swe obrazki. Są to właściwie tylko opisy przy­
gód myśliwskich, ale w te opisy wplata sję tyle spo­
strzeżeń z psychologji i zwyczajów świata zwierzęce­
go, że przeczyta je z zajęciem i laik, niemający nic 
wspólnego z pasją polowania. Udziela mu się bezpo­
średniość wrażeń owiewa go surowy chłód rozpadlin

i wirchów brzmią mu w uszach tysjączne głosy roze-t 
drganej pełnią nieskrępowanych sił przyrody. I choó 
nie będzie miał nigdy sposobności skorzystania ze  
wskazówek zajmujących wyłącznie myśliwych —  bg' 
dzie obcował przez cały czas czytania cyklu tych Wspo­
mnień z autorem, wprowadzającym go w świat, po 
którym, warto błądzić... choć wyobraźnią.

ARTUR SCHROEDER: „AWANTURY TEATRAL­
NE". Wydawnictwo Zakładu Naród. im. Ossolińskich, 
Lwów 1927.

W  świat, do którego nie ma dostępu „profan" —i 
za kulisy teatralne — wprowadza czytelnika au to r, 
mający na sumieniu wiele z tych „awantur", o  któ­
rych z takim pogodnym, humorem pisze. A Wierzymy,, 
że ma coś do powiedzenia, bo przez kilka lat jakp 
sekretarz pracował w młynie teatralnym, napatrzył się 
wiem pociesznym i komedjanckjrn rzeczom,, ocierał się 
O wiele ludzkich —  aktorskich i nieaktorskich —  
małostek przywar i intryg, wpadał w kabały, zwią 
zane z funkcjami swego stanowiska, dręczył się, klął. 
bawił i podśmiechiwał. aby ostatecznie te „sui gene-r 
ris" przeżycie i obserwacje utrwalić w wesołej ksią-t 
żeczce, która mogłaby nosić podtytut: Jak wygląda 
życie teatralne widziane od wewnąLrz. — A że obraz­
ki te ujęte są w formę lekką, że temaiy swoje autor 
traktuje z żartobliwym humorem, że drwiącą ironją 
Szpikuje to Wszystko, co na nią zasługuje — podąża 
się za nim chętnie w  ów krajk pozy i szminki, słucha 
się z uśmiechem niedyskrecji teatralnych, współczuje 
się, Wesoło z kłopotami dyrektora i sekretarza, któ-< 
rych skrzywione i spocone miny świadczą, jak im 
musi być gorąco w tym kotle, do którego z własne) 
woli wskoczyli.

1 ciekawe — mimo tych zrządzeń, mimo drwin i- 
złośliwości, jakich n[e szczędzi autor, czuje się, że 
w jego ironji jest dużo serdecznej pobłażliwości że 
Kocha ten teatr i jego całą atmosferę;. I to jest sym-‘ 
patyczne.

(a. ćw.j.

Ea wiersz milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
ZL —T6. Nadesłane Zł. —-40. w tekście Zł. —‘70.
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| Na 1-ej str. Zł. — S0 Drobne ngj za słowo Zł —'IG. 
i Komunikaty Zł. — 55 zamKjs' 0“ e o 25°/., drożę;

3 zł. fygodplowo
p ł a c ą c

otrzyma każdy sztuczne uzębienie wedle najnow­
szych systemów T v T j '\ f T 'V Q T ' d

JÓZEF RAPPAPORT
p l .  M a r ja c k i 7. (gdzie Kaw. de la Paii)
Zadatek 2 0  zl. Ceny umiarkowane
Zakład otwarty przez cały dzień do godz. 7-mej wieczór.

H E M O R O I D Y !
W yczerpującą broszurę Nr. 12 darmo wysyła 
Dr. Hugo Caro, S. m. b. H. Gdańsk,

Wyroby z marmuru i terassa
budowlane, cm entarne, m eblowe i galanteryjne

wykonuje pracownia 317-

Kornela Zeiaszkiewicza
Lw ów , ul. U bocz 3 (górny Łyczaków)

Korzystaj z połączeń lotniczych
Polskiej Linji Lotniczej

„AEROLOT“ S. A.
Informacje i Warszawa Nr. telef. 9 —00

Lwów Nr. telef. 2 - 1 9 ł) „ 1 9 - 8 8
11 ił 9 - 3 6 łł „ 8— 50
łł ii 8 - 1 1 Łódź łł „ 3 - 1 1
»ł ił 6— 10 łł „ 2 6 - 1 6
1? ił 22— 75 Gdańsk łł „ 4 1 6 - 3 1

Kraków „ ił 32— 22 Wiedeń ł1 „ 7 8 3 - 9 5
r łi 2 5 - 4 5 łł „ 4 8 5 - 6 0

Wspaniałą powieść 

EMILA ZOLI

U M I L
POLECA

K S I Ę G A R N I A
LU D O W A

Lutów, Szajnochy Z

T Y L K O  P R Z E Z  S E Z O N  L E T N I !

G R A M O F O N Y
i płyty gramofonowe na spłaty od 5 zł. tygo­
dniowo lub miesięcznie sprzedaje znana firma
„Syrena" Lwów Kazimierzowska 13
Stare gramofony wymienia za dopłatą na nowe,-

O głoszenie.
Dnia 19. czerwca 1927 o 11 tej przedpoł. odbędzie się 

Walne zgrom adzenie członków Kasy handlowej I 
przem ysłow ej w Przemyślanach, w likwidacji, w lo­
kalu p. Dawida Leiby Puhrera z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Odczytanie sprawozdania rewizora Powszech­
nego Związku we Lwowie. 2) Sprawozdanie likwidatora i 
Rady nadzorczej z czynności i rachunków za czas od 1/1 
1926 do 31 /XII 926 i udzielenie tymże absolutorjum. 3) Wy­
bór 3 członków Rady nadzorczej i Komisji rewizyjnej. 4, 
Wnioski. — W razie braku kompletu odbędzie się powtórne 
Walne Zgromadzenie tego samego dnia o a-ej popoł. z tym 
samym porządkiem dziennym i bez względu na ilość obec“- 
nych prawomocnie obradować i uchwalać będzie. 

Przemyślany, 31 maja 1927.
RADA NADZORCZA.

Mieszkania dla urzędników prjwatnjcb
W yłącznie dla ubezpieczonych członków Za­

kładu Pensyjnego będzie do wynajęcia w domu 
czynszowym we Lwowie przy ul. Na Bajkach 40 
mieszkań 2 do 4-pokojowych i 16 pokoji kawaler­
skich z terminem objęcia od 1/9 ewent. najpóźniej 
od 1/10 1927.

Podania o mieszkania musią być uniesione na spe­
cjalnych kwestjonarjuszacb, które wydaje Zakład Pensyjny 
we Lwowie przy ulicy Piekarskiej I. 1. A. 1. p. od godz. 
11-tej do 13-tej. — Termin wnoszenia oodań upływa 25 
czerwca 1927 włącznie.

Fabryk/'. Chemiczno-Farmaceutyczna 
..AP.Ha' VALSK!“warszawa.
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